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Przed wielkim kongresem

Z całego świata 
do Moskwy

Już za trzy dni rozpocznie 
się w Moskwie Światowy Kon 
gres na rzecz powszechnego 
rozbrojenia i pokoju. Do stoli­
cy ZSRR przybywają delega­
cje różnych krajów.W czwartek odleciał z To­kio do Moskwy przewodniczą­cy ogólnojapońskiej rady do spraw zakazu broni atomowej i wodorowej, laureat Między­narodowej Nagrody Leninow­skiej „Za utrwalanie pokoju między narodami”, Kaoru Ja- sui.W piątek 6 bm. odleci do Moskwy liczna grupa delega­tów indyjskich, reprezentują­cych różne organizacje spo­łeczne.

W rozmowie z korespondentem 
agencji TASS znany prawnik, de­
putowany do parlamentu, członek 
rządzącej partii Indyjski Kongres 
Narodowy, dr P. N. Sapru oświad 
czył: znaczenie Moskiewskiego 
Kongresu jest olbrzymie. Sądzę, 
że zagrodzi on drogę nowej woj­
nie, usunie niebezpieczeństwo, 
które zawisło nad cywilizacją.5 bm. przybyła do Moskwy pierwsza grupa delegatów USA. Cała delegacja liczyć bę dzie ponad 100 osób.

Dyrektor i redaktor naczelny 
największego pisma murzyńskiego 
w San Francisco, „Sun Repor­
ter”, K. B. Goodlat oświadczył: 
„Czuję, że gdy my, wszyscy lu­
dzie dobrej woli, spotkamy się, to 
zdołamy dojść do porozumienia i 
pokonać wszystkie trudności na 
drodze wiodącej do rozbrojenia i 
pokoju.W czwartek przybyła do Mo skwy także delegacja japoń­ska, z czołowym działaczem społecznym, przewodniczącym Krajowego Komitetu Pokoju, lositaro Hirano na czele.. 6 bm. rano wyjechała z Pe­kinu do Moskwy delegacja chińska na Światowy Kongres na rzecz powszechnego roz­brojenia i pokoju. Na czele delegacji stoi znany pisarz chiński, Mao Tung. (PAP)
W czwartek w Algierii

Radosne manifestacje 
i niespodziewane strzały
Radosne manifestacje Algierczyków, które trwały z ma­

łymi przerwami od niedzieli, osiągnęły w czwartek swój 
punkt kulminacyjny w związku z oficjalnymi obchodami 
niezawisłości Algierii.Premier Tymczasowego Rzą du Republiki Algierskiej Ben Khedda przyjął z balkonu pre fektury algierskiej defiladę oddziałów Algierskiej Armii Wyzwolenia Narodowego. Na­stępnie defilowały przed pre­mierem barwne tłumy Algier czyków.W tym samym czasie pre­fekt policji algierskiej przeka­zywał swe uprawnienia Al­gierczykowi Hocine Tayebi, który zajął jego stanowisko.

Z kroniki dyplomatycznej
Przewodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki przyjął 6 
bm. nowo mianowanego ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej w Meksyku Jerzego Gru­
dzińskiego, a 8 bm. — nowo mia­
nowanego ambasadora nadzwyczaj 
nego i pełnomocnego w Republice 
Gwinei, Włodzimierza Migonia.

Polskim kolarzom nadal nie wie­
dzie się w Tour de l’Avenir, Na 
czwartym etapie znów zajęli oni 
dalekie miejsca. Etap ten prowa­
dzący z Bagneres de Bigorre do 
St. Gaudens długości 126 km wy­
grał Holender Janssen.

W drugim dniu Międzynarodo­
wych Regat Wioślarskich w Hen- 
ley w jedynkach Polak Kubiak 
pokonał reprezentanta ZSRR Tju- 
rina i uzyskał czas 8.55,0. Polska 
dwójka bez sternika Ciejkowski — 
Naskręcki pokonała załogę angiel 
ską. Polacy uzyskali czas 8.02,0.

Rekordowa liczba drużyn kobie­
cych rozpoczęła w Pradze gimna­
styczne mistrzostwa świata. Zgo­
dnie z oczekiwaniami, już w ćwi­
czeniach obowiązkowych zdecydo­
waną przewagę wywalczyły sobie 
gimnastyczki ZSRR, broniące ty­
tułu mistrzowskiego. Na drugiej 
pozycji znajdują się zawodniczki 
Czechosłowacji. Polska zajmuje 7 
miejsce.

Rok XVIII
Wydanie ABZwiększenie eksportu zależy od samych producentów

Inicjatywa pilnie poszukiwana
Z narady w Blinisiersiwie Przemysłu Ciężkiego

W Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego odbyły się ostatnio 
robocze narady, poświęcone dwom problemom: aktywizacji 
eksportu i eliminacji zbędnego importu.

Pierwszy 10-tysiącznik 
z silnikiem z HCP

Za kilka dni nastąpi uroczyste 
podniesienie biało-czerwonej ban­
dery na nowym statku „Hanka 
Sawicka” stojącym już w porcie 
gdyńskim. Statek ten zbudowała 
załoga Stoczni im. A. Warskiego 
w Szczecinie; jest to ostatnia jed­
nostka zbudowana z serii 10-ty- 
sięczników.

„Hanka Sawicka” posiada jako 
pierwszy polski „dziesięciotysięcz- 
nik” silnik okrętowy Sulzera o 
mocy 7.800 km zbudowany w Za­
kładach H. Cegielskiego. Silnik ten 
nadaje statkowi szybkość do 17 
węzłów (30 km/godz). Nowo zbu­
dowany statek będzie pływał na 
linii dalekowschodniej, do portów 
Japonii i Chin. (PAP)

Flaga francuska została ściąg­nięta z masztu.Po defiladzie, która przebie­gała wśród nieopisanego entu­zjazmu, tłumy Algierczyków wypełniły wszystkie ulice, two rżąc nowe pochody i wyraża­jąc swą radość z powodu od­niesionego zwycięstwa.
Radość ta zakłócona została 

niespodziewanymi strzałami, któ­
re rozległy się w Oranie o godz. 
11 gmt. Z tłumu padły okrzyki: 
„To OAS”. Interweniowała natych 
miast policja algierska, zalecając 
Europejczykom, aby powrócili do 
domów. Równocześnie policjanci 
nakazali Algierczykom cofnięcie 
się do dzielnic arabskich. Ponow­
nie padły strzały. Odpowiedzieli 
ogniem żołnierze Algierskiej Ar­
mii Wyzwolenia Narodowego, po­
licja algierska i żołnierze siły lo­
kalnej. O godzinie 11.45 gmt. pa­
trole Algierskiej Armii Wyzwole­
nia Narodowego, policji algier­
skiej i uzbrojonych aktywistów 
ALN zaczęły się przesuwać w 
stronę centrum miasta. Na placu 
Bastylii aresztowano grupę Euro­
pejczyków. Przez cały czas, do go 
dżiny 13 gmt. dochodził odgłos 
strzałów.

Według informacji pochodzących 
z kół zbliżonych do Algierskiego 
Frontu Wyzwolenia Narodowego, 
?0 do 30 osób poniosło śmierć w 
zajściach w Oranie. Wieść o tra­
gicznych wydarzeniach w Oranie 
lotem błyskawicy rozeszła się po 
Algierze. Uważa się tutaj, że strze 
tanina została sprowokowana 
przez zbrodniarzy OAS.

Władze algierskie prowadzą ener 
giczne śledztwo w celu wykrycia 
i ukarania prowokatorów. Według 
zeznań jednego z przedstawicieli 
Algierskiego Frontu Wyzwolenia 
Narodowego, pewien wojskowy 
francuski otworzył ogień do defi­
lujących skautów algierskich.

Algierska służba porządkowa oca 
lila życie licznym Europejczykom. 
Wobec groźby reakcji tłumów al­
gierskich po dokonanej prowoka­
cji, policjanci algierscy zapewnili 
ochronę kilkuset Europejczykom.

W piątek rano w Oranie pano­
wał całkowity spokój.Z okazji uzyskania niepo­dległości, jednostki algierskiej Armii Wyzwoleńczej w Batnie wypuściły na wolność jeńców europejskich. (PAP) v

Poznań, 
sobota, 7 lipca 1962

Szczególną uwagę zwróco­no na konieczność zwiększe­nia inicjatywy, zmierzającej do maksymalnego rozwinięcia eksportu. Chodzi głównie o rozszerzenie tego eksportu na kraje, z którymi bilans handlu zagranicznego jest dla nas nie korzystny. Na czym ma pole­gać ten wzrost inicjatywy? Ze strony zjednoczeń i zakładów przemysłu ciężkiego polegać ma on przede wszystkim na przyjęciu ności za zamówień
Wymaga

współodpowiedzial- uzyskanie portfelu eksportowych.
to aktywnego współ­

działania specjalistów przemysłu 
z centralami handlu zagraniczne­
go w zakresie aktywizacji, a tak 
że penetracji rynków zagranicz­
nych. Przemawia za tym fakt, że 
specjaliści z fabryk są w stanie 
lepiej przedstawić zalety swoich 
wyrobów przyszłemu odbiorcy za 
granicznemu i szybciej oraz sku­
teczniej reagować na uwagi oraz 
postulaty, jakie wysuwają odbior­
cy pod adresem tych produktów.Sprawa aktywizacji ekspor tu nie może być traktowana jako doraźna akcja. Problem 
ten stać się musi jednym z 
najważniejszych składników 
działalności gospodarczej prze 
mysłu. On też stanowić bę­
dzie ważny element przy oce­
nianiu pracy dyrekcji zakła­
dów i zjednoczeń.
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Todorovic u Chruszczowa
Premier N. Chruszczów przyjął 

na Kremlu wiceprzewodniczącego 
Związkowej Rady Wykonawczej 
Jugosławii, M. Todorovicia, sto­
jącego na czele przebywającej w 
ZSRR jugosłowiańskiej delegacji 
gospodarczej.

Plan przekroczony
Zjednoczenie Energetyki zamel­

dowało o wykonaniu planu pro­
dukcji energii elektrycznej za
I półrocze br. w 101,0 procentach.

Delegacja związkowców
5 bm. udała się do NRD dele­

gacja polskich związkowców, któ- 
ra weźmie udział obchodach
„Dni Przyjaźni z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną”.

Znów nagroda
W Wenecji zakończył się Mię­

dzynarodowy Festiwal Filmów Do 
kumentalnych. W dziedzinie fil­
mów krótkometraźowych, wielką 
nagrodę „Lwa św. Marka” otrzy­
mał ex aequo z filmem francu­
skim polski film „Płyną tratwy”.

Na Węgrzech - przymrozki
Na Węgrzech lipiec rozpoczął się 

od dotkliwych chłodów: w wielu 
dzielnicach kraju słupek rtęci w 
termometrze wskazywał 0, — li 
— 2 stopnie Celsjusza.

Clay w Berlinie
Przebywający w Berlinie zachód 

nim specjalny pełnomocnik prezy 
denta USA do spraw Berlina za­
chodniego spotkał się w czwartek 
z burmistrzem tego miasta, Willy 
Brandtem.

Cena 50 gi
Nr 160 (5728)

Omawiając sprawy elimina cji zbędnego importu, ucze­stnicy narad wskazali, że ist­nieją jeszcze fakty sprowadza nia z zagranicy różnych wy­robów, które z powodzeniem mogą być wykonane w kraju lub zakupione w państwach, z którymi mamy prawidłowo układający się bilans płatni­czy. Zakup maszyn, urządzeń i wyrobów, które można by produkować w kraju, blokuje środki, jakie chcemy wydać na sprowadzenie, z zagranicy istotnie niezbędnych pozycji — a do takich należą np. su­rowce, licencje, najnowsze pod względem technicznym ma­szyny i urządzenia, przyrządy pomiarowo - kontrolne itp.PAP
Apel ZG ZMW 

do młodzieży wiejskiej Wskutek trudnych warun­ków klimatycznych podczas te gorocznej wiosny powstały du że opóźnienia w realizacji pla nów robót wodno-melioracyj­nych. W związku z tym Za­rząd Główny ZMW apeluje do członków związku i wszyst­kich młodych mieszkańców wsi oraz do uczniów szkół śre dnich i studentów, aby zgła­szali się do pracy w bryga­dach melioracyjnych. Adresy obiektów otrzymać można za pośrednictwem zarządów po­wiatowych ZMW oraz rejono­wych kierownictw robót wod­no-melioracyjnych.Przedsiębiorstwa melioracyj ne zapewniają wszystkim, któ rzy zgłoszą się do pracy, za­robki w granicach do 2 tys. zł miesięcznie, zakwaterowanie w domkach przewoźnych, cam pingowych, lub w izbach wy­najętych u rolników oraz ta­nie wyżywienie.Przedsiębiorstwa organizują ponadto szkolenie zawodowe oraz kierują chętnych uczest­ników brygad młodzieżowych do 2-letnich szkół dla mi­strzów meliorantów. (PAP)

Towarzystwo Przyjaźni
Polsko - Afrykańskiej 

powstało w Poznaniu
W dniu wczorajszym odbyło się w sali posiedzeń Rady 

Narodowej m. Poznania zebranie organizacyjne człon­
ków Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Afrykańskiej. Zebra­
nie zainaugurowało przemówienie znanego w naszym mieś­
cie naukowca i działacza społecznego prof. dr. Józefa Cze­
kalskiego, związanego od lat najmłodszych z problemami 
wciąż jeszcze tak egzotycznego dla nas lądu, jakim jest 
Afryka.Prof. Czekalski naszkico­wał zadania, jakie w związ­ku z coraz bardziej zazębia­jącą się współpracą naszego kraju z krajami Afryki — stają przed Towarzystwem. Atmosfera głębokiej życzli­wości i dużego zainteresowa­nia. jakie w nich w naszym narodzie budzą poczynania ludów afrykańskich, zrywają­cych coraz liczniej kajdany kolonializmu i rozpoczynają­cych tworzenie własnej pań­stwowości — stworzy niewąt­pliwie Towarzystwu dobrą aurę dla realizowania swego programu.
Jednym z pierwszych zadań To­

warzystwa będzie popularyzo­
wanie wiedzy o Afryce w na­
szym kraju i wiedzy o Polsce w 
krajach afrykańskich. Równie 
ważne będzie rozszerzanie wza­
jemnych kontaktów wielopłasz­
czyznowych. Towarzystwo prag­
nie również roztoczyć opiekę nad 
młodzieżą afrykańską, studiują­
cą u nas. Zarysowują się poza 
tym konkretne zadania w związ- 
zku z MTP. Wspomniał o tym 
przedstawiciel Zarządu Główne­
go TPPA, redaktor Włodzimierz 
Dymitrowski. Poznański literat 
Leszek Prorok zwrócił uwagę na 
szerokie możliwości inspiracyjne 
towarzystwa poprzez działające 
już organizacje, jak TWP, związ­
ki twórcze, kluby studenckie itp.

Andrade zrezygnował

Uspokojenie 
w BrazyliiDe Moura Andrade, którego kongres brazylijski zatwier­dził na stanowisko premiera, zrezygnował z tego stanowi­ska.W wyniku rozmowy przepro wadzonej z prezydentem Gou- lartem, 'przywódcy związków zawodowych zgodzili się od­wołać strajk powszechny, pro­klamowany jako wyraz popar­cia dla prezydenta Goularta w jego rozgrywkach z kongre­sem na tle nominacji nowego premiera i nowego rządu.

Festiwal piosenki 
rozpoczęty

Wczoraj wieczorem o godz. 21-ej 
w hali widowiskowej w Gdańsku 
mieszczącej po przebudowie 3.200 
miejsc, rozpoczął się II Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki.

W festiwalu bierze udział 29 pio 
senkarzy, którzy wykonają łącznie 
78 piosenek, w tym 40 polskich. 
Zainteresowanie festiwalem, jest 
bardzo duże; na Wybrzeże przy­
jechało sporo miłośników piosenki 
oraz ponad 100 dziennikarzy.

Sobotni występ — podobnie jak 
wczorajszy będzie transmitowany 
przez telewizję. Radio transmito­
wać będzie wszystkie 3 dni festi­
walu. (PAP)

Uczestnicy pierwszego posie­
dzenia Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Afrykańskiej wybrali za­
rząd poznańskiego oddziału w 
skład którego weszli: prof. dr 
Józef Czekalski, prof. dr Jan Cze- 
kanowski, Władysława Klawiter; 
mgr inż. Włodzimierz Kilanowski, 
mgr Józef Danielczyk, mgr inż. 
Marian Kopczyński, (a)

1,5 mld. zł na melioracje 
w WielkopolsceWielkopolska należy do tycK rejonów kraju, które posia­dają największy obszar zme­liorowanych użytków rolnych.W bieżącej 5-latce inwesty­cje wodno - melioracyjne w Wielkopolsce pochłoną dalsze półtora miliarda złotych, czyli więcej, niż w okresie lat 1945 —1960.Najważniejszą inwestycją jest melioracja około 27 tys. ha użytków rolnych w dolinie Obry, przepływającej przez tereny 7 powiatów. Plan prze­widuje tu między innymi prze budowę i odbudowę kanałów oraz utworzenie kilku zbior­ników.Na nizinie konińskiej prze-* prowadzi się melioracje szcze­gółowe na obszarze 3 tys. ha. W dolinie Prosny zostanie u- regulowane koryto rzeki na odcinku długości 30 km. W dolinie Baryczy przeprowadzi się renowację urządzeń melio­racyjnych na obszarze 11 tys. hektarów łąk. 15 tys. ha łąk nawodnionych zostanie kosz­tem 80 milionów zł w dolinie rzeki Orli i jej dopływów.

PAP

iMif Maura pamiątek 
ruchu, ópieuraezaąo
W hallu (na pierwszym piętrze) 

Nowego Ratusza czynna jest wy­
stawa pamiątek, związanych z 
wielkopolskim i ogólnopolskim 
ruchem śpiewaczym. Zgromadzo­
ne tu zostały ciekawe dokumen­
ty: pierwsze afisze z programu 
popisów śpiewaczych, notatki i 
artykuły prasowe, wydawnictwa, 
medale pamiątkowe, odznaki, 
fotografie. Wiele z nich dotyczy
działalności Wielkopolskiego
Związku Śpiewaczego, który ob­
chodzi 70-lecie swojej działal­
ności. Filatelistom zwracamy u- 
wagę na wystawę znaczków i 
okolicznościowy datownik 
towy.

Wystawa festiwalowa 
duże zainteresowanie. Na

pocz-

budzi 
zdję-

ciu: działacze polonijnego ru­
chu śpiewaczego oglądają eks­
ponaty. Są one dla nich tym bar­
dziej interesujące, że właśnie w 
Wielkopolsce, już w I połowie 
XIX wieku, powstały pierwsze ze­
społy śpiewacze, (jp)

Fot. — K. Przychodzki
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Rau! Castro 
w telewizji moskiewskiej
W czwartek wieczorem w telewizji moskiewskiej wystą­pił minister rewolucyjnych sił zbrojnych Republiki Kubań­skiej Raul Castro.

W roku ubiegłym — powiedział 
on — przetrwaliśmy agresję ame­
rykańskich imperialistów, a obec­
nie na życie naszego kraju wywie 
ra poważny wpływ blokada, orga­
nizowana przez tych samych im­
perialistów. Jednakże — mówca 
podkreślił — obecnie sytuacja na 
Kubie nie jest tak ciężka, jaka 
mogłaby być bez bezinteresow­
nej pomocy Związku Radzieckie­
go.

Raul Castro podkreślił, że rewo 
lucja na Kubie rozpoczęła się w 
momencie, gdy stało się jasne, że 
obóz socjalistyczny jest silniejszy 
niż obóz kapitalizmu. Nasza re­
wolucja — powiedział on — to 
rewolucja 2oo milionów mieszkań­
ców Ameryki Łacińskiej. (PAP)

Skandal 
w parlamencie241 głosami przeciwko 72 na 313 głosujących francuskie Zgromadzenie Narodowe u- chwaliło zniesienie nietykal­ności poselskiej Georgesa Bi- daulta. Poprzednio, wśród nie notowanej od dawna wrzawy, przewodniczący Chaban - Del- mas zmuszony był zawiesić de batę parlamentarną w tej spra wie. Tumult dosięgnął szczytu, gdy zamierzał zabrać głos mi­nister sprawiedliwości, Foyer. Przez 20 minut minister stał na trybunie, nie zdoławszy wy powiedzieć ani jednego słowa.Debata rozpoczęła się od skandalu. W imieniu Bidaulta zabrał głos deputowany Ma- hias, odczytując list obecnego szefa OAS. W liście tym Bi- dault przyznawał, że wszedł do podziemia, by „pozostać wiernym sprawie Algierii Francuskiej”. (PAP)
Znów igranie 

z ogniemAmerykańska komisja ener­gii atomowej podała do wia­domości. że w dniu 7 lipca, al­bo nieco później na poligonie doświadczalnym w Nevadzie przeprowadzona zostanie eks­plozja ładunku nuklearnego „niedużej mocy” na wysokości „kilku stóp nad powierzchnią ziemi”. Będzie to pierwsza od 1958 r. próba tego rodzaju, przeprowadzona w ośrodku w Nevadzie. (PAP)
Wyrok wykonano

Wczoraj pod Paryżem wykona- 
tty został wyrok śmierci na jed­
nego z szefów bojówek OAS, 37- 
letniego Rogera Degueldre. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował K. Monikowski.

Przeciw kataklizmowi wojny
Wojna współczesna przy istnieniu broni ją­

drowej — to nonsens. Niczego nie rozwią­
zuje. Nie może przynieść innego wyniku, 

prócz bezgranicznego, okrutnego unicestwienia ży­
cia ludzkiego. Ani Wschód, ani Zachód nie może 
niczego innego od niej oczekiwać — pisze w liście 
do Światowego Kongresu na rzecz rozbrojenia 
i pokoju w Moskwie Albert Schweitzer. Ten wiel- 
ki humanista, światowej sławy uczony, laureat 
nagrody Nobla, lekarz, filozof i pisarz, od wielu 
lat żyje zaszyty w dżunglach afrykańskich Gabo­
nu, gdzie w osadzie Łambarane założył szpital 
i prowadzi działalność oświatową wśród Murzy­
nów.

Problem rozbrojenia — to sprawa życia i śmier­
ci. Jeśli nie będzie rozbrojenia, to zguba świata 
jest nie do uniknięcia. Muszą to zrozumieć wszy­
scy. Jeśli kongres moskiewski pomoże temu, będę 
w najwyższym stopniu szczęśliwy — oświadcza sę­
dziwy lord Anglii, wybitny matematyk, filozof 
i pisarz, prof. dr Bertrand Russel.

2 TYSIĄCE DELEGATÓW

Takie właśnie myśli przyświecają wszystkim de­
legacjom 117 krajów świata, przybywającym 

na rozpoczynające się w Moskwie wielkie między­
narodowe spotkanie ponad 2.00ft przedstawicieli 
społeczeństw wszystkich niemal narodów z wszy­
stkich kontynentów.

Razem w kongresie weźmie udział ponad 2300 
delegatów i obserwatorów. Poza tym przybywają 
na kongres oficjalni przedstawiciele szeregu orga­
nizacji międzynarodowych — SFZZ, SFMD, Mię­
dzynarodowej Demokratycznej Federacji Kobiet, 
Rady Solidarności Narodów Afryki i Azji, Mię­
dzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzyża. Spo­
dziewany też jest udział reprezentanta ONZ i in­
nych organizacji międzynarodowych.

RELACJE MĘŻÓW STANU

Prof. John Bernal, znakomity fizyk angielski, 
przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 

kongresu moskiewskiego wysłał też wezwanie do

Zimnowojenna współpraca
Komunikat o rozmowach Adenauer — de Gaulle

Paryskie rozmowy kanclerza Adenauera z prezydentem 
e Gaulle em zakończyły się w czwartek. Ostatnie spotkanie 

w cztery oczy — poza programem — trwało pół godziny, po 
ezym już znacznie dłużej, bo 2 i pół godziny ciągnęła się 

onferencja w szerszym składzie z udziałem ministrów 
i wyższych urzędników.Opublikowany po zakończe- niu_rozmów komunikat poru­sza m. in. dwie istotne spra­wy: politycznej federacji Eu­ropy 1 Berlina. Komunikat głosi, że obaj mężowie stanu „uważają za rzecz pożądaną możliwie szybkie zakończenie, w porozumieniu z partnerami, dyskusji dotyczących stworze­nia unii politycznej, która skonsolidowałaby dokonane już osiągnięcia w dziedzinie e- konomicznej”.

W kwestii Niemiec 1 Berlina 
Adenauer i de Gaulle skonstato­
wali całkowitą zgodność poglą­
dów, że jedynie „zjednoczenie Nie 
mieć w warmikach powszechnego 
pokoju i przestrzegania prawa 
narodów do samostanowienia u- 
możliwi prawdziwie zadowalające 
rozwiązanie tych problemów”. W 
komunikacie podkreśla się ko­
nieczność „ścisłej współpracy z so 
jusznikami brytyjskim i amery­
kańskim” w kwestii Berlina.

W dalszym ciągu komunikat wy 
raża nadzieję, że rokowania pro­
wadzone w Brukseli pozwolą roz­
strzygnąć problemy, związane z 
przystąpieniem Wielkiej Brytanii 
do wspólnot europejskich w spo­
sób, który wpłynie na umocnienie

Zlot młodzieży 
w GrunwaldzieTradycyjnie, na polach Grun waldu odbędzie się w dniach 14 i 15 bm młodzieżowy zlot, obchodzony pod hasłem Ty­siąclecia. Przewiduje się u- dział około 15 tys. młodzieży, zarówno miejscowej — z wo­jewództwa olsztyńskiego, jak i przebywającej na wakacjach na Warmii i Mazurach. (API) 

Houfa domif. ar lĄ/arózau^la

Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa buduje na Okęciu nowe 
osiedle.

CAF — fot. Szyperko

szefów państw — członków Komitetu Rozbroje­
niowego Osiemnastu, aby przedstawili kongresowi 
relację ze stanu rokowań genewskich w sprawie 
powszechnego rozbrojenia.

Pierwszy na ten apel odezwał się premier Chru­
szczów, który zadeklarował swoją gotowość wy­
stąpienia osobiście na kongresie i przedstawienia 
stanowiska radzieckiego. Listy z odpowiedziami 
pisemnymi nadeszły dotychczas od premiera Mac- 
millana i oremiera Nehru.

Oto świadectwa rozmachu, jaki przybrały przy­
gotowania do wielkiego kongresu.

Ludzkość nie może się spokojnie rozwijać, kiedy 
nad jej głową wisi damoklesowy miecz wojny ją­
drowej, gotowej każdej chwili unicestwić miliony 
ludzi i dorobek cywilizacyjny całych pokoleń. To­
też każdemu człowiekowi obdarzonemu zdrowym 
rozsądkiem, natrętnie narzuca się pytanie: co na­
leży uczynić, by temu zapobiec?

DOBRA WOLA NARODÓW

N’e ma dziś sprawy ważniejszej dla 3 miliardów 
ludzi, zamieszkujących naszą planetę, niż uwol­

nienie się od kataklizmu nowej wojny światowej, 
wojny termojądrowej... Nie ma też dziś Sprawy 
mocniej jednoczącej pragnienia i wysiłki ludzi 
wszystkich ras i narodowości, niż dążenie do u- 
trwalenia światowego pokoju” — powiedział Wła­
dysław Gomułka miesiąc tema na polskim Kon­
gresie Pokoju w Warszawie.

Kongres moskiewski ma przyczynić się do roz­
wiązania tego wielkiego, choć niełatwego proble­
mu. Na kongresie — ze względu na jego szeroki 
skład — ścierać się będą różne zdania i poglądy. 
Ale wszystkim dyskusjom przyświecać będzie wiel­
ki cel, a uczestników zjednoczy debra wola naro­
dów.

GUSTAW BUTLOW

całej „budowy Europy”. Ade­
nauer i de Gaulle dali także wy­
raz zadowoleniu z dotychczaso­
wych postępów osiągniętych przez 
organizację Wspólnego Rynku.

V #Kanclerz Adenauer opuścił dziś Paryż, udając się w po­dróż po Francji, która stano­wi drugą część jego tygodnio­wej oficjalnej wizyty w tym kraju. Pierwszym etapem po­dróży będzie Rouen i Beau- vais. W sobotę Adenauer od­wiedzi Bordeaux. a w niedzie­lę wraz z prezydentem de Gaullem będzie obecny na przeglądzie oddziałów francu­skich i zachodnioniemieckich w bazie Mourmelon.
W komentarzu na temat roz­

mów de Gaulle’a z Adenauerem

Rewelacyjny projekt 
bloku mieszkalnego

Zespół inżynierów z Wojewódzkiego Biura Projektów 
w Łodzi opracował rewelacyjny projekt taniego bloku 
mieszkalnego.Konstrukcja budynku ozna­cza się oryginalnym, nie sto­sowanym dotychczas układem szkieletowo-ramowym. Jest to ażurowy szkielet nośny z żel­betonu. obłożony lekkimi pły­tami gazobetonowymi i po­dzielony wewnątrz — w spo­sób zupełnie dowolny — ściankami działowymi z gip­su. Układ poszczególnych mieszkań, oraz powierzchnię użytkową izb można dowolnie komponować i zmieniać.

wczorajsza „Krasnaja Zwiezda* 
pisze:

Z komunikatu wynika, że de 
Gaulle i Adenauer pozostają na­
dal zaciętymi przeciwnikami 
wszelkiego pokojowego uregulo­
wania problemu niemieckiego. 
Dla nikogo nie jest tajemnicą — 
pisze dziennik — że jednym z 
głównych tematów rozmów była 
sprawa rozszerzenia współpracy 
wojskowej między Bonn i Pa­
ryżem.

Militaryści bońscy — pisze dalej 
„Krasnaja Zwieżda” — już w tej 
chwili odgrywają niepoślednią 
rolę w zachodnich blokach wojs­
kowych.

Liczą oni nie tylko na wspól­
ną z Francuzami produkcję bro­
ni nuklearnej. W daleko więk­
szym stopniu nęci ich atomowy 
arsenał USA. Dlatego — podkre- 
la dziennik — Bonn nie ma za­
miaru gwoli zaspokojenia ambi­
cji de Gaulle’a zrywać z po­
tężnym sojusznikiem zza Oceanu. 
Alians z Francją oznacza dla 
Bonn dodatkowy środek nacisku 
na „Pentagon”. (PAP)

Nowy system umożliwia maksy­
malne wykorzystanie materiałów 
budowlanych, głównie zaś stali 
i cementu. Osiągnięto w ten spo­
sób nadzwyczaj niską wagę ca­
łego budynku, którego 1 metr 
sześć, waży zaledwie ok. 150 kg. 
(w budownictwie wielkopłyto­
wym — ponad 220 kg, w trady­
cyjnym — 500 kg). Wszystkie ele­
menty bloku są prefabrykowane, 
przy czym części zewnętrzne wy­
konuje się od razu z różnokoloro­
wą elewacją.

Do montażu 5-kondygnacyjnego 
budynku potrzeba zaledwie 10 
fachowców. Sam montaż odbywa 
się bez rusztowań i ciężkiego 
sprzętu, tylko przy pomocy dwóch 
małych dźwigów, instalowanych 
— w miarę postępu robót — na 
stropach poszczególnych kondy­
gnacji. Cykl produkcyjny, od 
wejścia ft>botników na plac bu­
dowy — do momentu wprowadze­
nia się lokatorów, trwa tylko 7 
miesięcy. Ważne jest to, że koszt 
1 metra kwadr, powierzchni u- 
żytkowej z pełnym wyposażeniem 
nie przekracza 1.600 zł. w dotych­
czasowym budownictwie przy niż­
szym standardzie wykonania 
wnętrz mieszkalnych — 2.100 — 
2.700 zł.

PAP

Do r. 1970-pełna 
elektryfikacja wsiObecnie z energii elektrycz­nej korzysta już ponad 2 min. gospodarstw rolnych i domo­wych na wsi, to jest blisko 60 proc, ogółu (przed wojną tylko 15 proc.). W latach 1956 —1960 elektryfikacją objętych zostało około 430 tys. gospo­darstw, a w obecnym planie 5-letnim przewiduje się pod­łączenie do linii elektrycznych dalszych 575 tys. zagród.Zakłada się do roku 1970 peł ną elektryfikację wsi. Udział wsi w ogólnym zużyciu prądu elektrycznego wzrośnie z około 5 proc, do około 8 procent w 1970 roku.
Pełna elektryfikacja wsi po­

ciągnie za sobą daleko idące 
zmiany. W chwili obecnej bo­
wiem elektryczność służy na wsi 
głównie do celów oświetlenio­
wych. Jednak w miarę zwiększa­
nia się ilości dostarczanej ^ener­
gii i odpowiednich urządzeń, rol­
nicy stosować będą elektryczność 
do produkcji w swych gospodar­
stwach mechanizując i automaty­
zując wiele pracochłonnych czyn­
ności. (PAP)

„Zaginione dziewczĘta" 
siedziały u ciociAlarm z powodu dwu zagi­nionych rzekomo w lesie w po bliżu Łukowa dziewcząt (wia­domość tę podaliśmy yr dniu wczorajszym) okazał się (fał­szywy. 15-letnia J. Dobrowol­ska i 16-letnia B. Dudzińska, które wyszły na jagody do la­su. zamiast wrócić do swoich domów, udały się bez wiedzy rodziców do odległej wsi w odwiedziny do ciotki. (PAP)

Plany koszykarzy
przed nowym sezonem

Lipiec — to dla Tcoszykarzy miesiąc zasłużonego odpoczynku. Mło­
dzież wyjechała w różne strony kraju, by z dala od wielkomiej­

skiego gwaru wypocząć po pracy w szkole i klubie.

Jedyny poznaniak, który nie 
przerwał treningu to Stanisław 
Olejniczak z Lecha, powołany na 
obóz kadry narodowej do Zako­
panego. Oprócz niego zjechało do 
Zakopanego dalszych 15 koszyka­
rzy, wśród których jest były za­
wodnik Lecha (obecnie Śląsk Wro­
cław) — Łopatka. Kadra rozpo­
częła przygotowania do Mistrzostw’ 
Europy, które jak- wiadomo od­
będą się w przyszłym roku we 
Wrocławiu. W pierwszej połowie 
września br. reprezentacja Polski 
startować będzie na Spartakiadzie 
Armii Zaprzyjaźnionych w Pra­
dze.

Zespoły poznańskie przygotowa 
nia do nowego sezonu rozpoczną 
w zasadzie dopiero w sierpniu. 
Najbogatszy, program mają koszy­
karze i kosżykarki Lecha. 18 ko-

Z ziemi włoskiej do polskiej 
wrócili hokeiści z pucharemJak informowaliśmy, repre zentacja polskich hokeistów, uczestnicząca w czwórmeczu we włoskiej miejscowości Ma careto, zajęła pierwsze miej­sce, zwyciężając • Hiszpanię. Włochy i Francję, zdobywając puchar im. Mario Zavoty, je­dnego z wielkich entuzjastów tej dyscypliny w słonecznej Italii.

— Czy turniej cieszył się 
zainteresowaniem publiczno­
ści nadadriatyckiej miejsco­
wości Macareto — zapytaliś­
my bezpośrednio po przybyciu 
do Poznania — trenera PZHT 
— S. Paczkowskiego?•— Zawodom przyglądało się około 3000 widzów. Moi chłop cy zaprezentowali się korzy­stnie, szczególnie pod wzglę­dem kondycyjnym. Po zwycię stwie nad Hiszpanią (1:0) do­brze wypadli w meczu z Wło­chami (5:0). Nie mogli zmu­sić jednak do kapitulacji w ostatnim meczu bramkarza drużyny Francji (wynik 0:0). Był on bohaterem turnieju.

— Jak spisali się pańscy 
chłopcy?— Trudno kogoś wyróżnić. Wszyscy grali beznagannie. Marzec, z pomocy, zagrał bar azo pozytywnie. Był to jego jubileuszowy 50 występ w poi skiej reprezentacji. Otrzymał wyróżnienie i wiele zasłużo­nych braw.

— Jakie będą najbliższe po 
jedynki naszej reprezentacji 
państwowej?— We wrześniu zmierzymy się w Poznaniu z drużyną NRF, a nieco później z NRD. Podpisaliśmy również umowy z Hiszpanią i Francją.— Wyda je się — mówi tre­ner Paczkowski — że jesteś­my na dobrej drodze w przy­gotowaniach do olimpijskiego startu w Tokio, (tp)

Wielobój ogniskowy 
dla pracowników budownictwa

Tym razem miejsce wieloboju 
ogniskowego organizowanego 
przez Komisję Okręgową Związko­
wej Federacji Sportowej Budowla 
ni w Poznaniu będzie Śmigiel. Do 
roczne zawody w bieżącym roku 
odbywają się pod hasłem „Pra­
cownicy budownictwa witają V 
Kongres Związków Zawodowych”.

Imprezy wielobojowe, w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn, prze 
prowadzone zostaną na Stadionie 
KS Pogoń pod kierownictwem pre 
zesa Klubu — mgr. T. Mendela, 
przedstawiciela zarządu okręgowe­
go Zw. Zaw. Prac. Bud. — St. 
Ochockiego, przewodniczącego Ko 
misji Okręgowej — A. Sierszulskie 
go, mgr A. Maćkowiaka i cały 
sztab działaczy.

W skład wieloboju wchodzą na 
stępujące dyscypliny sportowe: 
strzelanie, bieg 100 m„ rzut piłką 
do kosza, skok w dal, pchnięcie 
kulą, gimnastyka, pływanie i spor 
towa „zgaduj-zgadula”.

Początek zawodów w niedzielę, 
8 bm. o godz. 9 oraz po przerwie 
obiadowej — o godz. 16. (p) 

szykarzy pod wodzą trenera Hag- 
lauera od 5 do 15 sierpnia prze­
bywać będzie na obozie w Olszty­
nie. Kosżykarki wyjeżdżają od 1 
do 17 sierpnia do Wągrowca. W 
pierwszej połowie września z oka­
zji 30-lecia KKS Lech odbędzie się 
w Poznaniu międzynarodowy tur­
niej koszykarzy i koszykarek. Fe­
deracja Kolejarz prowadzi w tej 
chwili pertraktacje z wieloma 
wybitnymi zespołami zagranicz­
nymi. Pod koniec września zespół 
męski wyjedzie do Bukaresztu na 
Mistrzostwa Europy Kolejarzy, a 
następnie prawdopodobnie wraz z 
drużyną żeńską — do NRD. Osta­
tnie tygodnie przed rozgrywkami 
oba zespoły poświęcą na intensy­
wny trening w Poznaniu.

Mniej bogato przedstawiają się 
plany przygotowań pozostałych 
zespołów. Olimpia wyjeżdża na 
obozy w sierpniu. Zarząd klubu 
poszukuje w tej chwili odpowied 
niego miejsca, zapewniającego do­
bre warunki treningowe i spokój 
potrzebny do pełnej koncentracji. 
W drugiej połowie lipca w ośrod 
ku sportowym w Kiekrzu zorga­
nizowany będzie dwutygodnio 
wy obóz dla juniorek.

Akademicy po sukcesach na 
AMP w Szczecinie, gdzie dziew­
częta zajęły drugie miejsce, a 
chłopcy — trzecie, spotkają się 
dopiero w sierpniu tradycyjnym 
już zwyczajem w Sierakowie. W 
pierwszej połowie miesiąca przy- 
jadą juniorki, a w drugiej — se­
niorki i seniorzy.

Koszykarze Warty trenować bę­
dą do nowego sezonu na miejscu, 
w Poznaniu, (st)

fiimnastyczki Danii 
gośćmi Warty

Sześcioosobowy zespół duńskich 
gimnastyczek klubu Troja z Ko­
penhagi przybędzie do Poznania, 
gdzie rozegra zawody w ponie­
działek z zawodniczkami Warty, 
w klasie mistrzowskiej. Początelf 
zawodów o godz. 19 w sali przy uL 
Matejki, (p)

• Mecz, pływacki Polska—Fran­
cja odbędzie się 14 i 15 bm. w 
Paryżu. Zawody będą ostatnią, ge­
neralną próbą dla naszych repre­
zentantów, przed mistrzostwami 
Europy w Lipsku, w dniach od 
18—25 sierpnia.

o W lekkoatletycznych mistrzo­
stwach CRZZ w Zabrzu bierze 
udział około 1000 zawodników. Mi­
strzostwa odbywają się w konku­
rencji kobiet i mężczyzn. Nie bio- 
rą udziału zawodnicy, którzy dzi­
siaj powrócą z Ameryki.

• Zdobywca piłkarskiego Pu­
charu Polski, który zostanie wy­
łoniony 22 bm., zgłoszony będzie 
przez PZPN do rozgrywek między 
narodowych — tzw. Pucharu Zdo­
bywców”.

• Mistrzostwa Wojska Polskiego 
odbędą się we Wrocławiu i będą 
trwały przez siedem dni. Pro-, 
gram przewiduje następujące dy­
scypliny sportowe: piłkę ręczną 
7-osobową, podnoszenie ciężarów, 
strzelanie, dżudo i trójbój woj­
skowy.

• Na dwudniowe regaty kaja­
kowe do Poczdamu wyjechała z 
Polski 35-osobowa ekipa zawod­
niczek i zawodników CRZZ. Sla- 
lomiści polscy udali się do Au­
strii, gdzie wezmą udział w za-’ 
wodach na torze, na którwn w 
przyszłym roku odbędą się 
strzostwa świata.

Do Budapesztu 
na mistrzostwa świata

W dniach 17—29 bm. w Buda­
peszcie odbędą się mistrzostwa 
świata w akrobacji samolotowa), 
na których reprezentowana bę­
dzie również Polska. Ustalony już 
został częściowy skład polskiej 
ekipy. Do Budapesztu pojedzie 
4-osobowa grupa: mistrz Polski 
w akrobacji — Stanisław Kaspe- 
rek oraz wicemistrzowie — 
fan Studencki i Stanisław AckeP 
mann. Czwarty członek ekipy 
zostanie wyłoniony po dodatko" 
wych eliminacjach spośród trzech 
pilotów: Michała Wilanda, Fe" 
liksa Działo i Jerzego Wikły. (ó
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Więcej plam 
— mniej rybDwóch uczonych islandz­kich badając zmiany zachodzą ce w bieżącym stuleciu w po­pulacji dorsza w okolicach Islandii doszło do przekona­nia, że rozmnażanie się tej ryby jest zależne między in­nymi od... liczby plam na Słoń cu. W latach, kiedy plam na Słońcu jest najwięcej, ryb jest najmniej .Liczba plam na Słońcu zmie nia się cyklicznie i przecho­dzi przez maksimum co 11 lat, również co 11 lat następuje wyraźne załamanie się poło­wów dorsza. W tych samych latach także maleje w rze­kach Islandii liczba łososi i wzrastaśledzi. Natomiastwówczas liczba niektórych in­nych gatunków ryb o mniej­szym znaczeniu gospodarczym. Zapewne cykl aktywności Słońca wywołuje periodyczne zmiany w równowadze biolo­gicznej morza. (API)
Klieni (rzadko)

ma rację

TELE-LABIRYNTanegdota. Jak"ajpierw\ wiadomo telewizory mar 11 ki „Wawel” cieszą się specjalnymi względami producenta. Płaci on Zakła­dom Usług Radio - Telewizyj­nych 50-procentowy dodatek do robocizny za naprawę od­biorników w ciągu 3 dni, zwra ca koszty transportu obie strony). Ponadto wanie telefoniczne ZURT-u przybywają 
(35 zł w na wez- technicy do mie-szkania abonenta i na miejscu starają się usunąć usterki. Wszystko, aby zadowolić kli­enta i podreperować zaufanie do tych odbiorników.

Toteż ob. Pipciński nie zmartwił 
się zbytnio gdy 10. 6. br. „wy­
siadł” mu tenże „Wawel”. W po­
niedziałek 11. 6. raźno zabrał się 
do wydzwaniania numeru placów­
ki ZURT przy ul. Wielkiej 9. Nu­
mer był bez przerwy zajęty. 
Aliści uśmiechnął się do niego 
los i dodzwonił się. Zapisano jego 
nazwisko, adres, markę telewizo­
ra, podano numer zlecenia 2(6 500) 
i powiedziano: „Przyjdziemy w 
środę lub czwartek”. „Jak to 1 u b 
— próbował protestować Pipciński 
— chciałbym wiedzieć konkretnie 
kiedy czekać”. „Dokładnie nie wia 
domo”.

środę odPipciński czekał
godz. 15 do 20, podobnie w czwar­
tek. Bez skutku. Tedy w piątek 
ponownie począł wykręcać numer 
ZURT-u. Odpowiedziano mu z zim 
ną krwią, że właśnie dziś. I rze­
czywiście, przybyli. Pogmerali w 
telewizorowym wnętrzu i powie­
dzieli: „Trzeba go zabrać do war­
sztatów, W poniedziałek albo we 
wtorek przyjedzie po niego samo- 
chód”.

Dalej 
utartym 
przybył,

już sprawa toczyła 
torem. Samochód 
ani w poniedziałek, 

si<* 
nie 
ani

we wtorek, ani przez cały następ­
ny tydzień, aż Pipciński skapitu­
lował i w sobotę 23. 6. wynajął 
samochód i sam zawiózł telewizor 
na ul. Wielką 9. Przyjęto, pokwi­
towano, powiedziano: „W ponie­
działek można odebrać”. Pipciń­
ski zapytał nieśmiało: „Więc nie 
odwieziecie?”. „Z tym gorzej. Nie 
wiadomo, co będzie z samocho­
dem”. Jednak Pipciński już stracił 
wiarę. W rzeczony poniedziałek 
przysiadł się najpierw na parę go­
dzin do telefonu. Dodzwonił się. 
I rzeczywiście. Odpowiedź brzmią- 
ła: „W środę będzie gotów”. Pip­
ciński odłożył słuchawkę i powie­
dział do siebie (twardo): „Tak? To 
teraz poczekam aż sami przywie­
ziecie”. I... czeka do dziś. Pipciń- 
ski-klient, który ma zawsze ra­
cję.

Ogólna niemożnośćY/LTybaczcie przydługą aneg- ’’ dotę (poza nazwiskiem wszystko autentyczne); chodzi ło o dobitne zilustrowanie sy­tuacji na odcinku usług tele­wizyjnych. A dzieje się tam źle. Autor odwiedził Inspek­torat Wojewódzki Państwowej Inspekcji Handlowej oraz dy­rekcję wojewódzką ZURT i wnioski z tych wizyt nasu­nęły mu się minorowe. PIH ujawnił tzw. ogólną niemoż­ność, wyrażającą się mniej więcej w stwierdzeniu: „Zna­my, znamy, wnioskujemy, ale od przedsiębiorstwa tylko za­leży, czy nasze wnioski weź­mie pod uwagę. Więcej nic zro bić nie możemy. „W dyrekcji

W >
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Nowe domy przy ulicy Tysiąclecia w Elblągu.
CAF — fot. Szyperko
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ZURT przyjęto dziennikarza sloganem „Klient ma rację”, po czym przytoczono dane, mó wiące coś wręcz przeciwnego.Krótko mówiąc, sytuacja wy gląda tak, że usługi telewizyj­ne nie nadążają za wzrostem liczby odbiorników, będących w eksploatacji i przepaść ta rozrasta się. Telewizory na­pływają z krajowych wytwór­ni oraz z importu szeroką fa­lą, punkty naprawcze — wą­skim strumyczkiem. W woj. poznańskim, według oceny ZURT, sytuacja będzie pod ko nieć tego roku w zasadzie opa nowana. Prawie wszystkie po­wiaty będą miały punkty na­prawcze, niektóre po kilka. Na tomiast w samym Poznaniu perspektywy wyglądają po­myślnie jedynie w... planach. Przewiduje się, że do 65 r. bę­dziemy mieli w Poznaniu 11 punktów usługowych (obec­nie 4). Jednakże bodaj tylko 2—3 mają lokalizację i ter­min uruchomienia w tym ro­ku lub w przyszłym. Sądzę, że kiedy kierownicy Wydziałów Handlu i Przemysłu Prezydium RN m. Poznania doświadczą kiedyś losów naszego Pipciń- skiego sprawa ruszy z mar­twego punktu. Tylko czy się uda przy takiej okazji niknąć protekcji? im
Czego brak?

A więc problem pierwszy, to lokale. Problem drugi to kadry. Za mało kształcimy techników o specjalności tele­wizyjnej. W woj. poznańskim w żadnej szkole nie szkoli się takich techników. W ub. roku w Technikum Łączności w Poznaniu uruchomiono jedną klasę o tej specjalności. Ab­solwenci w liczbie może 30 staną do pracy za... 4 lata. Wtedy nasze województwo bę dzie potrzebowało kilku­set nowych techników tele­wizyjnych.O inżynierach lepiej nie mó wić. Politechnika Poznańska zlikwidowała na Wydziale E- lektrycznym specjalizację ra­diową. ZURT ma 6 stypen­diów dla studentów, których nie ma komu w Poznaniu przy­dzielić (swoją drogą nie ro­zumiem dlaczego nie daje stu dentom innych politechnik, by zapewnić sobie ich pracę w Poznaniu). Tu też trzeba coś szybko zrobić. Myślę, że moż­na by zorganizować jakieś przyśpieszone kursy,
Ni ek on sekwencje

T> oza lokalami i kadrami 
A istnieje jeszcze multum przepisów, regulujących zała­twianie reklamacji. Ileż w nich niejasności, niedomówień czy wręcz nielogiczności! Gwa rancja mówi, że „lampy elek­
tronowe objęte są gwarancją 
półroczną”, gdy cały tele­wizor roczną. Gdzie tu logika? Wymiana lampy kineskopowej 

w okresie półrocznej gwaran­cji możliwa jest tylko, gdy zaistnieje jedna z 3 wymie­nionych imiennie przyczyn. Ale bywają też inne, niewy- mienione, także przez abonen­ta niezawinione przyczyny, które jednakże już nie kwali­fikują lampy do bezpłatnej wy miany. Dlaczego?Instrukcja wprowadzanej te raz powszechnie nowej karty gwarancyjnej mówi w punk­cie 5 m. in. tak: „Wszelkie u- 
szkodzenia powstałe na sku­
tek (. .) nieodpowiedniego na­
pięcia sieci elektrycznej (...) 
mogą być usunięte tylko na 
koszt klienta”. Przepraszam, a jakiż to wpływ ma klient na napięcie w sieci?Gwarancje zobowiązująZURT do służenia własnym transportem. Aliści ZURT ma własny transport tylko do u- żytku mieszkańców Poznania. Z góry więc mamy uprzywile­jowanie poznaniaków wobec mieszkańców tak zwanego terenu, którzy tylko własnym środkiem lokomocji i na włas ny koszt mogą dostarczać apa­raty do naprawy. Ale i pozna­niak, gdy przywiezie telewizor sam, nie czekając na samo­chód ZURT-u, traci, bo kosz­

— O zniknięciu portiera powiadomiłem Komendę — zamel­
dował sierżant. — Strasznie się tam ciskają.

— Tak? — westchnął porucznik, przestając rysować.
— Moja wina, obywatelu poruczniku. Jak tu wczoraj przy­

jechałem, należało wszystko lepiej zabezpieczyć. Ale było tyle 
roboty, że człowiek nie wiedział za co ma się najpierw łapać. 
Tu zwłoki, łam...

— Dobrze, Kubiak. Zadzwońcie do sekretariatu. Niech przyj­
dzie następny. Inżynier Terenga.

Po chwili przed stołem siedział następny delikwent. Zdzisław 
Terenga, również inżynier-konstruktor.

— Pan w sobotę wychodził kilka minut po trzeciej — zaczął 
Tokarek. — Dokładnie piętnasta dwie.

— Zgadza się — powiedział Terenga.
Z poprzednikiem, Horemskim, prócz zawodu, łączyła go je­

szcze inna cecha. Był również młodym, przystojnym człowie­
kiem.

— Dlaczego wyszedł pan tak późno? Przecież w sobotę praca 
w KSB kończy się o trzynastej?

— Oczywiście — przytaknął zapytany. — Niestety, nie każdy 
może wyjść punktualnie.

— Proszę dokładniej.
— Cóż, to nie żadna tajemnica. Mam pracę zleconą, dlatego 

zosfaję po godzinach.
— Aha. Pan jest również konstruktorem?
— Jestem konstruktorem.
— Czy wasze biuro składa się z kilku pomieszczeń, czy z jed­

nej ogólnej sali? — to pytanie zadał Tokarek bez żadnego spe­
cjalnego celu, ale odpowiedź zelektryzowała go.

— Mamy zasadniczo dwa pomieszczenia odpowiedział
Terenga. — Pokój głównego konstruktora i dużą salę, w której 
pracuje cały personel biura konstrukcyjnego.

— Jasne. Proszę więc powiedzieć, kto może poświadczyć, że 
pan przez dwie bite godziny pracował?

— Hm — rozłożył ręce inżynier. — To nie będzie możliwe.
Zaraz, jest przecież karła zegarowa...

— Nie o to mi chodzi. Kto może poświadczyć, że pan praco­
wał właśnie tam, w tej sali?

— Nikt. Musi mi pan uwierzyć na słowo. Wszyscy wyszli 
o pierwszej. Zostałem sam. Niestety, nie mam żadnego świadka.

— Więc mówi pan — Tokarek wstał z krzesła i oparł się dłoń­
mi o blat stołu — że wszyscy wyszli o pierwszej?

— No tak, oczywiście... Przecież... — Terenga miał zdziwiony 
wyraz twarzy.

— Czy jest pan pewien, że inżynier Horemski wyszedł rów­
nież? — padło szybko następne pytanie.

— Teodor? Oczywiście. Zostałem sam.
— Czyli może pan z całą stanowczością stwierdzić, że inży­

nier Horemski nie kreślił w pracowni między godziną trzynastą 
a czternastą trzydzieści?

Terenga wolno podniósł głowę i spojrzał uważnie na porucz­
nika. Widać było, że nad czymś się zastanawia, że o czymś 
myśli.

— Więc — przynaglił Tokarek. '
Terenga milczał. Splótł palce dłoni i poruszył się niespokojnie 

na krześle.
— Dlaczego pan nie odpowiada? Więc był... czy 
— Inżyniera Horemskiego nie widziałem w 

sie w biurze — dziwnie chrapliwie powiedział

nie?

Terenga.

tów nikt mu nie zwróci. Dla­czego? W okresie gwarancji lampa może być wymieniona 3-krotnie. Koszty ew. następ­nych wymian ponosi klient. Z jakiej racji? Czy on jest wi nien, że trafił na serię sparta­czonych lamp?Zakłady kooperujące dostar czają części zamiennych prze­de wszystkim producentom, potem dopiero zakładom usłu­gowym. Dlaczego? Aby pogłę­bić jeszcze kryzys na rynku napraw? Pytania moglibyśmy mnożyć. Poprzestańmy jednak na zasygnalizowaniu fatalnej sytuacji, która obraża społecz­ne poczucie sprawiedliwości i godzi w zaufanie obywateli do państwa, bo ono w ostat­niej instancji angażuje swój autorytet w rozmaite gwaran­cje, łamane potem dlatego, że ktoś coś kiepsko zaplanował, a ktoś inny kiepsko na doda­tek to zrealizował. Jeśli zde­cydowaliśmy się na masowy rozwój telewizji — muszą za tym pójść konsekwencje w po staci odpowiedniego rozwoju usług, regulowanych prosty­mi, zrozumiałymi dla prze­ciętnego klienta przepisami.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Umundurowane
muzy1 Estrada” nie może się 

skarżyć na słabą rekla-
_J mę w prasie, choć 

dziennikarze nie zaw­
sze piszą po myśli „Estrady”. 
Natomiast na brak jakiejkol­
wiek niemal wzmianki skar­
żyć się mogą duże, zawodowe 
zespoły estradowe, stojące na 
niezłym poziomie artystycz­
nym. Zespoły, które co dzień 
oklaskiwane są przez tysiące 
ludzi i które są bodajże naj­
ruchliwszymi grupami arty­
stów występujących w Polsce.Mowa o wojskowych zespo­łach estradowych.Powstały one po roku 1957 i zdołały w ciągu pięciu lat istnienia pozyskać sobie wielu bardzo zdolnych wykonawców, reżyserów, dyrygentów i sce­narzystów. Dzisiaj nie tylko w niczym nie ustępują, a prze­ciwnie — przewyższają wiele zespołów estradowych „w cy­wilu”.Zespół estradowy Warszaw­skiego Okręgu Wojskowego dał w 1961 roku 166 koncertów, w tym 50 dla ludności cywilnej: koncerty te oklaskiwało 181 tysięcy widzów. Zespół Pomor skiego Okręgu Wojskowego da w tym roku 118 koncertów, w tym 45 dla ludności cywilnej; nawiązał on stałą współpracę z hutnikami, goszcząc ich ze­społy u siebie i w zamian czę sto odwiedzając placówki kul­turalne Związku Hutników i domy kultury hutników.Zespół artystyczny Okręgu Śląskiego planuje w tym roku 150 koncertów, w tym około 45 dla ludności cywilnej, zespół Marynarki Wojennej przezna­czył 40 proc, wszystkich pla­nowanych w tym roku koncer tów dla ludności cywilnej. Ze­spół Wojsk Lotniczych dał swój setny koncert w przysło­wiowym Kłaju: o ruchliwości lotników świadczy fakt, że — używając jako środka lokomo­cji oczywiście i samolotów — w ciągu 6 miesięcy swego ist­nienia. orzelecieli 14 tys. km, a autokarami przejechali dal­szych 24 tys. km. Nawet sław­ne z peregrynacji „Mazowsze” nie zawsze poszczyćić się może takim kilometrażem.Zespoły wojskowe wprowa- । dzają obecnie obowiązek peł- ‘ nych uprawnień aktorskich, żą dając takich certyfikatów od wszystkich swoich wykonaw­ców. Oczywiście, wymaga to zreformowania wynagrodzeń artystów w mundurach, któ­rzy opłacani są gorzej, niż ar­tyści „w cywilu”, choć pracę mają bez porównania cięższą, gdyż bardzo często wędrują do odległych i trudno dostęp­nych garnizonów, gdzie brak nawet najprymitywniejszych 

8. SPRAWA SIĘ WIKŁA

— Coraz gorzej — skonstatował porucznik. — 
powiedział prawdy, Horemski coś ukrywa, nocny portier nie 
wraca do domu. Szaloi znika. Niczego nowego nie wniosły do 
sprawy zeznania Sobiłły, Stępniaka i sekretarki.

Jarzyna nie

— Coś pięknego — wtrącił odruchowo Kubiak. — Z łym 
strażnikiem, co teraz ma dyżur, już rozmawiałem. Nic nie wie. 
Nic nie słyszał. Straszna kreatura.

— A drugi? Bierzcie samochód i łapcie go w domu, póki nie 
wsiąknie. Wszystkiego w końcu można się spodziewać. Ja 
tymczasem jeszcze raz obejrzę dokładnie miejsce przestępstwa. 
Przyjadę potem do Komendy.

Było już dobrze po trzeciej, gdy Tokarek zamykał drzwi po­
koju numer dwieście cztery. Zstępując po schodach postanowił 
zajrzeć do sekretariatu.

— O, pani jeszcze tutaj?
— odparła Alicja Derbin. — Mam zamiar właśnie 

wychodzić. Pan do dyrektora? Nie ma go już.
Nie, chciałem jedynie zatelefonować. Telefon na górze 

został widocznie wyłączony o trzeciej, bo nie było sygnału.
— Niemożliwie — zdziwiła się. — Może popsuty. Proszę, 

niech pan dzwoni — wskazała jeden z stojących na półeczce 
koło biurka aparatów. c.a.n.

urządzeń, umożliwiających wy. stęp. W takich wypadkach wy stępy odbywają się na platfor mach ciężarówek, tłem jest las, a garderobą — przydrożne krzewy.Zespoły wojskowe zaczynają coraz częściej sięgać po utwo­ry zawodowych literatów i dziennikarzy, starają się u- lepszać swój repertuar, ale nie sprecyzowały ostatecznie jego charakteru, choć osiągnęły już dobry poziom artystyczny wy­konania. Pracą wojskowych ze sporów estradowych warto za­interesować opinię publiczną, zwrócić na nie uwagę środo­wisk twórczych, pomóc w ich odpowiedzialnej i ważnej pra­cy. Przecież na repertuarze tych właśnie zespołów szkolą swój gust artystyczny setki ty, sięcy młodych chłopców, któ­rzy jutro wrócą do swoich mia steczek i wsi i gust ten przeka żą dalszym setkom tysięcy lu­dzi.Działalność wojskowych ze­społów estradowych jest spra­wą mało znaną: nabiera ona jednak zupełnie innej rangi, gdy sobie uświadomimy, że występy zespołów ogląda rocz nie około miliona ludzi, a mo­głoby i powinno oglądać znacz nie, znacznie więcej.
LESZEK GOLIŃSKI

. Srebro 
dezynfekuje wodę - iNa podwórku znanego ; kijowskiego klasztoru ,,Pie- ; czorskiej Ławry” znajduje « się „cudowna” studnia, z : której woda miała lecznicze : własności. Pewnego razu, ; gdy. przystąpiono do czysz- • czenia studni na jej dnie I znaleziono dużą srebrną : lace. :Siady srebra w wodzie ■ mają niesłychanie silne bak ■ teriobójcze własności. Po- : dobno starożytni Persowie : i Indusi używali do picia • napoi „świętych”, srebrnych I naczyń. Radziecki profesor : Kulski skonstruował jeszcze ; w czasie ostatniej wojny ■ bardzo prosty przyrząd do I „nasrebrzania” wody, skła- : dający się z dwóch niewiel ; kich srebrnych elektrod i ■ źródła prądu stałego. ■Obecnie w Związku Ra- : dzieckim ukazał się w sprze : dąży „Jonator LK-25” — ■ aparat do dezynfekcji wo- ; dy, który może oddać po- j ważne usługi szczególnie w ■ tropikalnym klimacie. :
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Już nie tak reprezentacyjny, 
równie jednak ciekawy jest al­
bum Olgierda Gałczyńskiego 
„A Thousand Years Ago” (Przed 
tysiącem lat). Ufundował go Wo­
jewódzki Komitet FJN w Bydgosz­
czy a wydało Wydawnictwo 
„Polonia” (c. 66 zł). Album poka­
zuje ziemię bydgoską przed tysią­
cem lat.

Staraniem Wydawnictwa „Śląsk” 
ukazała się książka wspomnie­
niowa Karola Okońskiego „Z ka­
rabinem na bakier” (s. 230, c. 16 
zł). Polityk i dziennikarz pod­
czas pobytu na polach bitew (I 
wojna) zastanawia się nad sen­
sem wojny i polityki swoich so- 
cialdemokratycznych przywód­

ców. Rośnie w nim rozczarowanie. 
Paradoksem jest, że ten syn pol­
skiego robotnika pisze po nie­
miecku (książka jest tłumacze­
niem), bowiem nie dane mu było 
nigdy zasiąść na ławie polskiej 
szkoły.

„Dotychczas zrobiono u nas 
bardzo wiele w dziedzinie poli­
tycznego przygotowania (przez 
dobór i szkolenie) kadr kierow­
niczych, lecz nie dość wiele, by 
zapewnić najwyższą biegłość za­
wodową tych kadr” __ tak pi­
sze m. in. Zbigniew Pietrasiń- 
ski we wstępie do wydanej właś­
nie przez Wiedzę Powszechną 
swojej książki pt. „Sprawne kie­
rownictwo” (s. 255, c. 18 zł). 
Dzieło wprawdzie miejscami 
grzeszy naiwnością, w sumie jed­
nak daje duży zastrzyk rzetel­
nych informacji o metodach 
sprawnego kierownictwa. Dostar­
cza . też bogatą bibliografię pu­
blikacji z tego zakresu, polskich 
i obcych.

I oto już II wydanie cennej 
pracy zespołu autorów, którzy 
przygotowali nam „Zarys hi­
storii polskiego ruchu robotnicze­
go 1944—1947”. (Książka i Wiedza, 
s. 270, c. 10 zł). Okres to wpraw­
dzie krótki, jakże jednak brze­
mienny w wydarzenia! Polecamy 
bibliotekom, działaczom, dzien­
nikarzom i wielu innym. •

Spółdzielczość jest w naszym 
kraju wielką siłą, nic więc dziw­
nego, że problemy prawne spół­
dzielczości interesują spore gro­
no ludzi. . Dlatego komentarz Mi­
rosława Gersdorfa i Jerzego Igna- 
towicza „Ustawa o spółdzielniach 
i ich związkach” (Wydawnictwo 
Prawnicze, s. 288, c. 32 zł) przyda 
się wielu spółdzielczym instytu­
cjom, a także osobom prywat­
nym.

„Uczestniczyło najwięcej firm 
z najwięsszej liczby państw, naj­
większe były obroty wystawiany­
mi na największej powierzchni 
najliczniejszymi towarami, Targi 
Poznański.e, największa impreza 
handlowa na szlaku Wschód — 
Zachód, w tym roku znowu znacz 
nie postąpiły naprzód, tak pod 
względem handlowym jak i orga 
nizacyjnym. Nie brak tedy powo­
dów do radości (...) Byłoby jed­
nak źle, gdybyśmy pośród rados­
nego wiwatowania zatracili kryty 
cyzm i utrwalili w sobie mniema 
nie, że już wszystko jest w naj­
lepszym porządku...”

Ofo wstępny fragment ariyku- 
łu Życia Warszawy, pióra Woj­
ciecha Kubickiego (Z remanentu 
targowych spostrzeżeń), w któ­
rym autor rzuca garść uwag na 
temat spraw wartych załatwienia 
przy organizowaniu przyszłorocz­
nych MTP. Dostrzegając, że Targi 
z roku na rok organizowane są 
coraz lepiej, co między innymi 
zawdzięczamy konsekwentnemu 
tępieniu modnego niegdyś wy- 
stawnictwa, nie mającego bezpo­
średniego związku z handlem — 
publicysta spostrzega, że:

„O ile pod względem geograficz 
nym i towarowym targi miały 
charakter rzeczywiście uniwersał 
ny — to handel ograniczył się 
głównie do Europy (...) Ale co z 
resztą świata, z którą chcemy 
przecież handlować na coraz więk 
szą skalę, czyniąc z owego zamia 
ru jeden z głównych elementów 
polskiej polityki handlowej?”

Pisząc o pracach przygotowaw 
czych, autor zwraca uwagę, że 
w tym roku niektóre prace wy­
konywano jeszcze po otwarciu 
Targów: wiele miejsc nieuprząt- 
niętych, niewykończenie robót 
przy pawilonach, wydanie kata­
logu dopiero w drugim dniu, 
brak w dniu otwarcia choćby kar 
. jk z planem MTP.

Handlu witryna wstydliwaPrzeceny i buble
I 1 łodko Dorotko, lecz dro- 

go niebogo! — powia- 
KJ dano w dawnej Polsce.

Dziś do rzeczy najtań­
szych należą artykuły przece­
nione. Od kilku lat każdej 
wiosny i jesieni dokonuje się 
w handlu wewnętrznym okre 
sowej przeceny, czyli obniżki 
niektórych towarów przemy­
słowych. W roku bieżącym, 
łącznie o ogólną sumę blisko 
półtora miliarda złotych.Przeceny te stały się możli­we w warunkach zastępowa­nia dystrybucji przez prawdzi wy, elastyczny handel i ^przy­jęły się już na rynku. Z jednej strony bowiem umożliwiają ludności nabycie artykułów wprawdzie mniej modnych i nowoczesnych, lub mniej sta­rannie wykończonych i zaopa trzonych może w gorsze do­datki, ale trwałych i zdecydo­wanie tańszych. Z drugiej stro ny przeceny spełniają również korzystną rolę ekonomiczną. Stanowią bowiem istotny czynnik przeciwdziałający po­wstawaniu nadmiernych za­pasów i torują drogę nowoś­ciom rynkowym, a przez to spełniają ważną funkcję w kształtowaniu się podaży i popytu.Jednakże mimo wszystkich tych zalet obrót towarowy ar­tykułami przecenionymi po­zostawia wiele do życzenia.

Przed czy poQą dwa sposoby dokonywa nia sezonowych przecen towarów. Albo przed se­zonem przygotowuje się odpowiednią ilość towarów, pozostałych z ubiegłych lat i obniża się na nie ceny, albo dokonuje się obniżki po se­zonie, obejmując nią towa­ry, które na porę nadchodzą­cych miesięcy straciły rynko­wą atrakcyjność.U nas, w przeciwieństwie do szeregu innych krajów, wy
Targowe 

spostrzeżenia
Słusznie — naszym zdaniem — 

dostało się przedsiębiorstwom 
usługowym, które w okresie Tar­
gów za wszelką cenę i najczę­
ściej bez uzasadnienia, dążą do 
nabicia sobie kabzy. Spośród 
wielu przykładów, publicysta wy 
mienia takie:

„Smutne rekordy biła gastrono­
mia. I choć ceny były co najmniej 
na poziomie paryskiego Ritz’a — 
to w „Adrii” podawano obrzydli­
wie cieple napoje, a po sól goście 
sami biegali do kuchni.

W grodzie Lecha istnieje nawet 
Miejskie Przedsiębiorstwo Usług 
Samochodowych. Usługi zacnej fir 
my polegają na pobieraniu 30 zł 
za dobę od samochodu stojącego 
na otwartym, ruchliwym placu 
przed dworcem, co zwie się „par­
kingiem strzeżonym”. Strzeżenie 
polega oczywiście tylko na tym, 
żeby nikt się tam nie wymigał od 
opłaty. Potem może sobie sam wo 
zu pilnować, bo i tak nikt nie 
sprawdza kto bierze samochód i 
czy swój... Bywało więc, że bra­
no cudze, obrywano wycieraczki, 
znaczki firmowe itp.”.

Trudno nie zgodzić się z koń­
cowymi wnioskami publicysty:

„Nie wolno dopuścić, by w przy 
szłości niepohamowane groszorób 
stwo kompromitowało solidną, ce 
nioną na całym świecie imprezę. 
I to tym bardziej, że poziom ob­
sługi nie jest przecież w Pozna­
niu najwyższy, w czym „Orbis” 
ma też swój udział. Jego placów­
ka w Pałacu Działyńskich nie 
poddając się nastrojom pośpiechu 
załatwia niektórych cudzoziem­
ców dłużej, niż trwał ich lot np. 
z Brukseli do Poznania.

Na szczęście służba targowa pra 
cowała dobrąc i wyręczała niejed­
no ogniwo Usługowego łańcucha. 
Za dużo było jednak (co prawda 
z reguły udanej) improwizacji. 
Niech już w przyszłym roku każ­
dy robi swoje”.

LEKTOR 

brano system pierwszy. Czy najsłuszniej? Niektórzy twier dzą, że człowiekowi kupują­cemu artykuł przeceniony — obojętny jest sposób dokona­nia przeceny i rok pochodze­nia towaru. Wydaje się jed­nak, że reprezentanci tego po­glądu nie biorą w dostatecz­nej mierze pod uwagę m o- mentu psychologicz­nego, który zawsze towa­rzyszy klientowi w chwili gdy decyduje się na dokona­nie zakupu. W interesującej nas kwestii trudno zaś sądzić, że dla konsumenta obojętne jest, czy kupuje towar prze­ceniony, ale tegoroczny, czy też pochodzący z ubiegłego roku lub z ubiegłych lat.Tu mógłby ktoś zapytać, co robić wobec tego z tymi wła­śnie starymi towarami? Oczy­wiście, przeceniać je nadal. Należy jednak dążyć do prze­chodzenia częściowo choćby w pierwszym okresie — na przeceny posezonowe. I przyjrzeć się, jak zdają egza­min.
Dlaczego w zakamarku ?Pjruga, ważniejsza bodaj sprawa, to sposób sprze­daży artykułów przecenio­nych. Kiedyś, przed laty, istniał specjalny centralny za­rząd, nadzorujący handel tymi artykułami. Obecnie ta dzie­dzina obrotu towarowego po- zostaje w gestii zwykłej, de­talicznej sieci handlowej. Po­szczególne przedsiębiorstwa handlowe organizują tę sprze daż według najlepiej sobie odpowiadających metod. Sto­suje się przy tym dwa pod­stawowe warianty: albo wy­dziela się dla sprzedaży arty­kułów przecenionych specjal­ne sklepy, albo przeznacza się dla nich odrębne stoiska w dużych sklepach czy do­mach towarowych. Jednakże sam sposób sprzedaży nie może być uznany za odpo­wiedni.Na handel artykułami prze­cenionymi przeznacza się z re guły najgorsze lokale sklepo­we, położone wyłącznie na bocznych ulicach, w większo­ści na przedmieściach, naj­gorzej wyposażone. Ekspozy­cja towaru — jeżeli w tym wypadku można w ogóle użyć tego słowa — jest bardzo zła. Sam towar zaś przechowuje się w warunkach nieodpo­wiednich. Odnosi się to zwłasz cza do odzieży i bielizny, ale nie tylko. Nie lepiej dzieje się w stoiskach sprzedających ar­tykuły przecenione. Są one najczęściej niewidoczne dla klienta, umieszczone na uboczu, w zakamarku sklepu, brak odpowiednich wywie­szek informacyjnych, często tabliczek z cenami itd. Po­gląd, że w warunkach takiego

Mózg ludzki 
-maszyna myśląca

Średnia waga mózgu mężczyzny 
wynosi 1375 gramów, średnia wa­
ga mózgu kobiety wynosi o 10 
proc, mniej, gdyż średnia waga i 
wzrost kobiet jest mniejszy. Waga 
mózgu ludzkiego jest większa od 
wagi mózgu zwierząt, z wyjątkiem 
wieloryba i słonia, ale stosunek 
wagi mózgu do wagi całego ciała 
jest u człowieka bezkonkurencyj­
ny i wynosi 1/46, podczas gdy u 
wieloryba 1/20 tysięcy, u słonia 
1/500, u psa 1/250, u małpy 1/100,

Jednak nie ma bezpośredniej za­
leżności między wagą mózgu i 
zdolnościami umysłowymi danego 
człowieka. Mózgi licznych wielkich 
ludzi — jak to stwierdzono po ich 
śmierci w czasie sekcji — nieraz 
miały niezbyt dużą wagę. Np. 
mózg Anatola France’a ważył 1017 
gramów.

Mózg ludzki składa się z 14 mi­
liardów komórek nerwowych. 
Każda komórka kontaktować się 
może średnio z 3 do 4 tysiącami 
innych komórek — stąd liczba 
kontaktów wynosi 56 x 1O'!, a licz­
ba możliwych kombinacji kontak­
tów jest wręcz nieograniczona. 
To się dopiero nazywa maszyna 
myśląca! (API) 

bałaganu łatwo o różne, bijące w klienta podmiany towarów i inne nadużycia nie wydaje się być pozbawiony słuszno­ści. Tym bardziej więc należy wyrazić zdziwienie, że nader rzadko zaglądają tu organa kontrolne, a zwłaszcza PIH.
To też handel Iożna by wysnuć wnio- -L’-* sek, że przedsiębiorstwa handlowe traktują artykuły przecenione jako towary dru­giej kategorii. Oczywiście, przeceniona marynarka to nie luksusowy garnitur z rapa- portu i już choćby z tej racji nie pretenduje do takich wa­runków sprzedaży, w jakich odbywa się handel najdroż­szymi i najmodniejszymi to­warami. Dlatego nie można domagać się ozdobnych luster, przestronnych przymierzalni, czy wystaw na miarę CDT. Ale artykuł przeceniony to także przedmiot handlu. I dla przedsiębiorstwa, któremu przecież robi ' obrót i zysk, i dla klienta, który za zapłacone przez siebie pieniądze chce być możliwie najbardziej za­dowolony.Jeżeli robi się wiele dla sy­stematycznego podnoszenia na coraz wyższy poziom ca­łego handlu i wszystkich jego branż, to w tym „zbożnym dziele" handel artykułami przecenionymi nie może w nieskończoność pozostawać witryną wstydliwą. To nie jest bubel. Mimo że w decydują­cej mierze nie stanowi ani o globalnych obrotach handlu, ani o jego obliczu. A może właśnie dlatego?

BOGUSŁAW REICHHART

Amerykanie mówią:

Kapitulacja Niemiec była... błędemDwudziestapierwsza rocznica agresji Hi­tlera na Związek Radziecki odbiła się niespodziewanym echem w Stanach Zjednoczonych. Podniosły się głosy wyrażające powątpiewanie lub wręcz twier­dzenie, że „niemądre i krótkowzroczne było żądanie bezwarunkowej kapitulacji hi­tlerowskich Niemiec”.Z opinią taką wystąpił po wojnie brytyj­ski historyk Liddel Hart w książce pt. „Bi­
lans militarny II wojny światowej”. Publi­kacja ta dla celów propagandowych obec­nie omawiana i popularyzowana jest w USA.Zdaniem Harta „polityka bezwarunkowej 
kapitulacji nie tylko spowodowała przedłu­
żenie wojny, lecz fatalnie oddziaływała na 
perspektywy dobrego i trwałego pokoju. Ka­
pitulacja była nie tylko błędem politycznym, 
lecz głównie złym strategicznym manewrem. 
Nie przyniosła ona korzyści ani Stanom 
Zjednoczonym, ani Anglikom, lecz jedynie 
Związkowi Radzieckiemu.Gdyby głos taki kolportowany był w USA jako odosobniona opinia historyka wojsko­wego, można by nad tym przejść do porząd­ku dziennego. Lecz jest to jedno z wielu og­niw łańcucha antypropagandy radzieckiej, szeroko rozwijanej w ostatnich czasach. W tym duchu w ostatnich latach wydanych zo­stało w USA dziesiątki książek i powódź ar­tykułów. Wiele piszą amerykańscy historycy wojskowi o błędach wobec Niemiec popeł­nionych przez USA w czasie trwania wojny, co „pchnęło ten kraj w kierunku niepożą­danym dla polityki Stanów Zjednoczonych".Jakież to były błędy?

„Największym błędem prezydenta Roose- 
velta — pisze historyk wojskowy Poulston — 
było to, że dał się wciągnąć do wojny i uznać 
USA za stronę wojującą".Jest to twierdzenie sprzeczne z oczywi­stym faktem. Przecież wiadomo, że USA rozpoczęły wojnę wbrew chęci Roosevelta. Zmuszone były wystąpić na skutek napaści Japonii 7 grudnia 1941 roku na Pearl Har- bour i wypowiedzenie wojny przez Niem­cy i Włochy.Inny autor amerykański, gen. Wedemeyer w książce pt. „Wedemeyer raportuje” pisze, 
że „Drang nach Osten" nie stanowił niebez­
pieczeństwa dla świata zachodniego, a Hitler 
szanował Anglię. Nigdy nie zamierzał jej 
zniszczyć i zawsze dążył do porozumienia pod 
warunkiem, że otrzymałby zgodę na sferę 
swych wpływów we wschodniej Europie. 
Hitler niewątpliwie starał się uniknąć woj­
ny ze Stanami Zjednoczonymi”. Trzeba tu zaraz dodać, że bońska propaganda usiłuje również, wykazać, iż rząd hitlerowski nie zamierzał napadać na USĄ. I znowu przeczą temu dokumenty i fakty. Na procesie w No­rymberdze amerykański zastępca głównego

ETYKIETY ZAPAŁEK
Leokadia Z. — Od dość daw­

na zbieram etykietki zapałek. 
Obecnie nigdzie nie mogę na­
być nowych, te zaś które od- 
klejam z pudełek przeważnie są 
zniszczone.

RED. — Etykietki zapałczane 
powinny posiadać kioski „Ru­
chu”. Przedsiębiorstwo to bo­
wiem podpisało umowę z prze­
mysłem zapałczanym na ich 
dystrybucję. Przemysł, podej­
mując decyzję produkcji ety­
kietek dla filumenistów sądził, 
że 10—20 tys. kompletów (w 
każdym 20 różnych etykiet) 
produkowanych miesięcznie, za­
spokoi potrzeby zbieraczy. O- 
kazało się jednak, że zapałcza­
nych hobbystów jest znacznie 
więcej, cały nakład rozchodzi 
się w mgnieniu oka. (n)

TYLKO ZA ROK BIEŻĄCY
Anina B. B. Koło. — Czy to 

prawda, że kobiecie pracującej 
i mającej dzieci, przysługują 
dwa wolne dni w roku. Mam 
dwoje dzieci 6 i 10 lat, pracuję 
już ósmy rok a jeszcze ani ra­
zu z wolnych dni nie korzy­
stałam. Czy wobec powyższe­
go mogę żądać oprócz urlopu 
tych 16 dni?

RED. — Dni wolne należy 
wykorzystać w danym roku ka­
lendarzowym. W przepisie re­
gulującym te sprawy, nie ma 
mowy o wybieraniu wolnych 
dni za lata ubiegłe. Może więc 
Pani jedynie otrzymć dwa 
wolne dni za rok bieżący, (n)

BRZYDKI NAWYK
Maria K. Ostrów. — Moja 

6-letnia córeczka obgryza paz­
nokcie. Tłumaczę jej, że to 
brzydko, biję po rączkach, 
zawstydzam przed koleżanka­
mi, córeczka popłacze, idzie do 
kącika i tam dalej paznokcie 
obgryza.

RED. — Paznokcie obgryzają 
najczęściej dzieci nerwowe, ży­
we i pobudliwe. Surowe kar­
cenie nic w tym wypadku’ nie 
pomoże. Zwalczyć ten brzydki 
nawyk można jedynie cierpli­
wością. Warto zwrócić uwagę. 

prokuratora, komentując sojusz państw fa­szystowskich mówił: „Przywódcy Niemiec, 
Japonii i Włoch zawiązali przymierze dla 
tego, aby zdobyć panowanie nad całym świa 
tem i wprowadzić nowy ład”.O zamiarach hitlerowskich Niemiec wy­mierzenia ciosu Stanom Zjednoczoym mówił Goering jeszcze w 1938 roku: „Wciąż nie 
mam bombowców, które, niosąc 10 ton ma­
teriałów wybuchowych, mogłyby przelaty­
wać do Nowego Jorku tam i z powrotem. 
Byłbym niezmiernie szczęśliwy, gdybym, po­
siadając taki bombowiec, mógł wreszcie za­
tknąć pysk zarozumialcom i pyszałkom za 
Oceanem”.29 października 1940 roku oficer łączności sztabu sił wojenno-lotniczych przy naczel­nym dowództwie, mjr v‘on Falkenstein pisał w poufnym dokumencie: „Fuehrer bada 
obecnie możliwość okupacji wysp Atlantyc­
kich w celu przygotowania się do wojny z 
Ameryką w późniejszym terminie. W szta­
bie rozpoczęło się omawianie tego planu”.Przytoczone dokumenty nie budzą żadnych wątpliwości, że w planach niemiecko-faszy- stowskich zdobycia panowania nad światem Hitler chciał zniszczyć najpierw Związek Radziecki i Anglię, a następnie zaatakować Stany Zjednoczone. Gdy rozpoczęła się woj­na, naród amerykański uświadomił sobie jasno, jakie niebezpieczeństwo zawisło nie tylko nad Europą, lecz nad całym światem, w tym również nad Ameryką: ujarzmienia go przez hitlerowskie Niemcy. Dowodem te­go było podpisanie 11 lipca 1942 roku umo­wy pomiędzy USA a Związkiem Radzieckim w sprawie wzajemnej pomocy w walce z Niemcami. W tekście tego porozumienia między innymi znajdują się słowa: „Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych Ameryki stwier 
dził, że obrona ZSRR przeciwko agresji jest 
życiowo ważna dla obrony Stanów Zjedno­
czonych”.Wbrew tendencyjnym historykom amery­kańskim, którzy starają się przeinaczyć fak­ty dla celów współczesnej polityki reakcyj­nych kół amerykańskich, Anglicy i Amery­kanie widzieli w Związku Radzieckim i jego armii, jedyną siłę, która była zdolna po­wstrzymać i zniszczyć hitlerowską maszynę wojenną. Dnia 2 sierpnia 1944 roku Winston 
Churchill powiedział w Izbie Gmin: „W po- 
wietrzu, na oceanie i na morzach możemy 
utrzymać nasze stanowisko, lecz nie było 
w świecie takiej siły, która by mogła prze­
łamać grzbiet niemieckiej armii, zadać jej 
olbrzymie ciosy, jak to uczyniły rosyjskie 
radzieckie armie”.O tym nie chcą pamiętać pseudohistorycy wojskowi USA.

HENRYK BARAŃSKI

ale bardzo dyskretnie, by nie 
; denerwować dziecka, (i)

WYDZIAŁ HANDLU 
ZAGRANICZNEGO

. Janusz K. — Chciałbym zapi­
sać się na wydział handlu za- 

4 granicznego. Proszę o bliższe 
i dane.

RED. — Przy Szkole Głównej 
. Planowania i Statystyki w War 
szawie ul. Rakowiecka G, znaj­
duje się wydział handlu zagra­
nicznego. Studia trwają 5 lat. 
Kandydaci po maturze powinni 
posiadać zdolności i zamiłowa­
nie do nauk humanistycznych o- 
raz dobre opanowanie dwóch ję­
zyków obcych (w ramach pro­
gramu szkoły średniej). Podsta­
wową dyscypliną nauczania jest 
ekonomia polityczna, (i)

SZKOŁA
DLA DZIECI TRUDNYCH

M. M. — Przeprowadzamy się 
do województwa katowickiego. 
Proszę o adres szkoły dla dzieci 
trudnych.

RED. — W sprawie szkół dla 
dzieci trudnych radzimy napisać 
krótkie podanie do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego, oddział szkol­
nictwa specjalnego w Katowi­
cach, ul. Jagiellońska 25, gmach 
WRN. (i)

HODOWLA KRÓLIKÓW
Jakób B. — Zainteresowała 

mnie reklama o hodowli króli­
ków. Proszę o informację, jak 
się je hoduje i gdzie można je 
zakupić.

RED. — Króliki można hodo­
wać w każdym gospodarstwie. 
Jedna samica daje w ciągu roku 
15—30, a czasami nawet więcej 
młodych. Te zaś po odchowaniu 
dostarczyć mogą co najmniej 40 
do 50 kg doskonałego mięsa, cen 
nych skórek, a także wełny. Kró 
liki angorskie na przykład dają 
w ciągu roku do 1 kg wełny. Do­
kładnych informacji dotyczą­
cych budowy pomieszczeń, ży­
wienia oraz zakupu udzieli Panu 
Związek Hodowców Zwierząt 
Futerkowych Poznań, ul. Mickie 
wieża 33 (n)



7. VII. 1362 | GŁOS WIELKOPOLSKI | Strona 5

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 
92 zatrudni natychmiast na dobrych warun­kach kierowców samochodów ora>z monterów 
samochodowych. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac przedsiębiorstwa, telefon719-80. K
Przedsiębiorstwo Robół Wodno - Melioracyj­
nych w Poznaniu zatrudni zaraz:
1. ekonomistę materiałowca

:2.3.4.
trzenia, 
starszego ekonomistę do i analizy, 
instruktora księgowości, 
głównego księgowego do

do działu zaopa-spraw organizacji
Rejonowego Kie-rownictwa Robót Wodno-Melioracyjnych w Wolsztynie (mieszkanie zapewnione).Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane z praktyką. Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia przyj­muje P. R. W. M. w Poznaniu, ul. Towaro-wa 53, pok. 77. K6168

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu przyjmie do pracy na terenie m. Poznania:
2 mistrzów budowlanych z kilkuletnią prak­tyką;
4 techników lub młodszych inżynierów;
1 technika budowlanego do działu kalkulacji i rozliczeń;
1 ekonomistę — średnie wykształcenie;1 st. referenta do Działu Inwentaryzacji.Warunki pracy i płacy wg UZP w budowni­ctwie. Zgłoszenia w PPB nr 2, Poznań, placWolności 14, pokój 107. K5662
Blacharzy, dekarzy, ustawiaczy rusztowań 
rurkowych, murarzy, tynkarzy, elektryków oraz robotników niewykwalifikowanych — za­trudni do prac na terenie m. Poznania, Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Wynagro­dzenie wg układu zbiorowego pracy w budow-nictwie. K6200Pracownika na stanowisko d/s technicznych ż odpowiednimi kwalifikacjami — przyjmą 
zaraz Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Krotoszynie, ul. Koźmińska 21. K6303
Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Żmi­grodzka 41/49 — przyjmie zaraz murarzy, ro­
botników niewykwalifikowanych na budowę, 
elektromonterów, blacharzy, monterów insta­
lacji sanitarnych (wodno-kan. i c. o.), blacha­
rzy na roboty wentylacyjne, elektromontera 
do bazy sprzętu, kierowców samochodów cię­
żarowych, kierowcę na wózek akumulatoro­
wy. robotników do transportu (ładowaczy), pa- 
łączy centralnego ogrzewania. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. Dla zamiejscowych zapewnia się bezpłatniehotel robotniczy. K6260

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

dr Ireny Hoppe
dnia 10 lipca 1962 r., o godzinie 7,15 zostanie 
odprawiona msza św. żałobna, w kościele Najśw. 
Zbawiciela, przy ul. Fredry,

12740g
o czym zawiadamia

RODZINA

W dniu 5 czerwca 1962 r. zasnęła w Bogu, 
nasza kochana kuzynka i ciocia, śp.

Pelagia Majewska
em. kontr, poczty

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go-
dżinie 10,30 z cmentarza 
przy ul. Bluszczowej.

parafii Bożego Ciała,

13074g
smutku pogrążona

RODZINA

Kreślarza (kę) z praktyką w kreśleniu i ma­lowaniu map, wynagrodzenie akordowe, za­trudni zaraz Biuro Urządzania Lasu i Projek­
tów Leśnictwa, Poznań, ul. Gajowa 10. K6371
Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja w 
Poznaniu, zatrudni 4 tokarzy i 1 heblarza, mogą być przyuczeni, warunki pracy i płacy do omówienia w biurze technicznym’ przy ul. Nowowiejskiego 13/15, oraz kasjerkę ze śred­nim wykształceniem i praktyką, warunki do omówienia w biurze administracji przy ul.Kilińskiego 14. K6354
Ekonomistę z wyższym lub średnim wykształ­ceniem na stanowisko kierownika sekcji pla­nowania i sprawozdawczości w dziale zaopa­trzenia, inżyniera lub technika budowlanego z praktyką na kierownika sekcji inwestycji, 
inżynierów lub techników słaboprądowców, 
techników mechaników do działu konstrukcyj­nego — zatrudnią Wielkopolskie Zakłady Te­
letechniczne T-7, Poznań, ul. Głogowska 19. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla przemysłu metalowego. K6121
Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogo­
wych w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36 za­angażują natychmiast- pracowników ze śred­nim wykształceniem technicznym do działu techniczno - technologicznego, zaopatrzeniow­
ca branży metalowej oraiz tokarzy na 2 zmia­ny i ślusarzy maszynowych. Warunki pracy ipłacy do omówienia na miejscu. K6283
Poznańskie Zakłady Piwowarsko - Słodowni- 
cze Poznań, ul. Dzierżyńskiego 42 (wejście z ul. Kościuszki) ■— przyjmą do pracy inżyniera 
mechanika do spraw inwestycyjno - remonto­
wych i technika organizacji, normowania pra­cy. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia należy kierować do Dzia-łu Kadr P. Z. P. S. K6251
Inżyniera mechanika, wzgl. technika mecha­
nika — przyjmie zaraz Spółdzielni? Pracy Wy­
robów Metalowych „Pokój” w Poznaniu, ul. 
Łacina 6 (Rataje). Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Oferty wraz z życiory­sem należy składać w biurze Spółdzielni.K6314
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w 
Poznaniu zatrudni zaraz: towaroznawcę - za­
opatrzeniowca branży galanteryjne - skórza­nej, ekonomistę, dekoratora, referenta han­
dlowego, inwentaryzatorów. Wymagane wy­kształcenie średnie i praktyka. Zgłoszenia kie­rować do Działu Kadr I piętro, pokój nr 5.K6337
Pomocy domowej do dziec 
ka 4-miesięcznego po­
szukuje pracujące małżeń 
stwo. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Sowińskiego 30/32 m. 20

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 12058g

(godz. 18—20). 11931g
Starsza osoba, ewent. ren­
cistka może się zgłosić na 
8 godzin dziennie do 
dziecka. Dobre warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12843g.

Okazyjnie sprzedam „Pan 
nomię”. Telefon 423-49. go-
dżina 15—19. 12576g
Motocykl BMW 600 z przy­
czepą lub samą przycze­
pę sprzedam. Kanałowa 
15 m. 22, od godz 17.

12689g

OGŁOSZENIA DROBNE .
Bramy, furtki, słupki par । 2 pokoje, kuchnia, balkon,
kanowe, kompletne opar 
kanienia wykonuje: Dą­
browskiego 42 (warsztat). 

13630g
Motocykl Triumph angiel 
ski 350 ccm óraz biurko 
sprzedam. Opolska 20 m.

II piętro, front, śródmie­
ście Szczecina zamienię
na 2 pokoje, kuchnia lub 
1 pokój, kuchnia w Po­
znaniu. Szczecin, ul. Ka­
szubska 17 m. 5.

8. 12771g
Samochód osobowy Sko­
da] 1100 sprzedam. Michał 
Łąbiak, Kopanina, pow. 
Wolsztyn.  12790g
Sprzedam samochód oso-
bowy marki 
Młodziński,

Voxal. Fr.
Konin,

ska Polskiego 14.
Woj- 

12800g
Ursus 45, wóz gospodar­
czy nowo zbudowany, 
drzewo budowlane, kan­
towane sprzedam. Dąbek, 
Wielowieś, pow. Ostrów 
Wlkp. 12779p
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” 1102, stan 
idealny. Kończak, Wita- 
szyce, Szkolna 5. 12789p
Samochód DKW, maszyn­
kę do siatki sprzedam.
Targosz, Buk. 12778p
Cegłę całą dźwigary, dre­
wno rozbiórkowe spnze- 
daje Leon Zawadzki, 
Szczecin, Słowackiego 7 
m. 4, telefon 374-34. 12776p
Snopowiązałkę „Far'
młocairnię szerok om lotną 
konną, sprzedam. Włady-
sław Gibowska, 
pow. Września.

Cieśle, 
12784p

Pianino krzyżowe, czar­
ne sprzedam. Oglądać od 
17—19. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12804g.
Sprzedam „Jawę” na 19- 
kach zmodernizowaną. Ja­
skółcza 16 m. 7. 12806g
Sprzedam korzystnie mo­
tocykl IŻ 350. Wieluńska 
4 m. 10 (Swierczewo), od
godz. 16. 12807g
Opony protektorowane 
525X16 sprzedam. Mar Ce­
lińska 36b m. 14 (po po-
łudniu).
Wózek

1281 Og
głęboki koszy ko-

wy, w dobrym stanie, 
sprzedam. Zbożowa 4 m.
14, godz. 16—18. 12816g
Motorower „Ryś” po 
przebiegu 1300 km sprze­
dam. Telefon 657-53. 12826g
Sprzedam „Skodę” 
bardzo dobrym 
Berwińskiego 2/3, 
14—18 (dzwonić).

1102 w 
stanie, 

godz. 
12829g

Sprzedam samochód „Sko 
dę” 1101. Poznań, ul. Wol-
sztyńska 23. 12831g

Przetargi Komunik csfy

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12197g

Sprzedam młockarnię
Lanz wydajność 7 kwin­
tali. Spychała, Podpniew- 
ki, poczta Pniewy. 1274Lp
Sprzedam tanio motocykl 
WSK 150, jak nowy. Ko­
sińskiego 7 m. 7. 12868g

W trzecią bolesną rocznicę tragicznej śmierci 
najukochańszego, jedynego i nigdy niezapo­
mnianego brata, śp.

inż. Jana Zlotowicza
odprawiona zostanie msza św. żałobna, 12 lip­
ca br., o godzinie 18,30 w kościele OO. Zmar­
twychwstańców, Poznań, ul. Dąbrówki,

o czym zawiadamiają
SIOSTRY

Poznań, Saperska 26 m. 3. 129 4Sg

Dnia 6 lipca 1962 r. zmarł nagle, w 52 roku życia, namaszczony Ole­
jami św., śp.

Władysław Rynanewski
długoletni i sumienny kościelny parafii Sw. Marcina w Poznaniu.

Wigilie i msza św. za spokój Jego duszy zostaną odprawione w ponie­
działek, dnia 9 lipca br., o godzinie 9 w kościele parafialnym Sw. Marcina.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu na cmentarzu w Górczynie 
o godzinie 16.

KS. PROBOSZCZ MARIAN PEIK
13088g

Dnia 4 lipca 1962 r. zmarl po ciężkich cierpieniach nasz pracownik

Marian Reszelewski
W Zmarłym żegnamy sumiennego pracownika i szanowanego współ­

towarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o godzinie 12,45 na cmentarzu 
na Junikowie.

DYREKCJA I PRACOWNICY

ZAKŁADÓW REMONTOWO - MONTAŻOWYCH 
URZĄDZEŃ PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH Nr 2 

W POZNANIU
K6759

Zamienię samouhu-u.,, 
słoneczny potkój 24 m2, w 
willi na pokój z kuchnią 
lub większy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12761g.
Student medycyny poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12763g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne w Słupsku na podobne
w Poznaniu. Głogowska 

12769g
Gliwice! Zamienię pokój, 
z kuchnią na podobne w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12776g.___________ __________
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i łazienką (kolejowe) 
na jeden pokój z kuch­
nią nie kolejowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12780g.
Zamienię pokój 26 m2 z 
używalnością kuchni na 
podobny względnie na po­
kój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12781g.
Studentka pracująca po­
szukuje pokoju zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12786g.  
Zamienię mieszkanie w 
Ostrowie Wlkp. na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12787g. ____ ___ __
Studentka II roku medy­
cyny szuka pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12788g,
Kraków! 2 pokoje, kuch­
nia, super komfort, tele­
fon, zamienię na podob­
ne lub większe w Pozna- 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12794g. ___
Zamienię dwa samodziel­
ne mieszkanie komforto­
we 2Vj- i 1’ń-pokojowe, 
Rynek Jeżycki na 3Vs lub 
3-pokojowe, najchętnie c. 
o. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12824g.

Lisy młode piesaki sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12834g.

Pdkoje sublokatorskie
(małżeńskie) — mieszkania 
wyłączone — zamiany, 
poleca „Parceło-Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

11996g
Emerytka samotna poszu­
kuje pokoju z kuchnią na 
wiosce lub małym mie­
ście za dobrym wynagro­
dzeniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12721g.
Oddam 2 garaże, 2 przy­
ległe 136
m2, nadające się na pro­
dukcję (Luboń). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12900g.
Samotna, 
sżu ku je 
pokoju.

pracująca, po- 
s a m odzieln ego 

Oferty . Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12751g.

Dnia 5 lipca 1962 r. zmarł nagle nasz kolega

Franciszek Kawecki 
kierownik rachuby wynagrodzeń W-8 Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci!

PRACOWNICY RACHUB WYNAGRODZEŃ 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO 

H. CEGIELSKI W POZNANIU
T3020g

Dnia 4 lipca 1962 r. zasnęła w Bogu po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa, bogobojna, pełna poświęcenia 
matka chrzestna, siostra, kuzynka, ciocia,, opie­
kunka,. śp.

Maria Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bnu, 

o godzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ul. bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Jackowskiego 32. 13099g

Poznańska Wytwórnia Protez w Poznaniu, uL 
Przemysłowa 15/17 — ogłasza przetarg na wy­konanie 30 szt. prasek hydraulicznych do kle­
jenia protez stóp filcowych. Prototyp praski oraz dokumentacja znajdują się do wglądu w Dziale Głównego Mechanika wytwórni. Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębior­stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Wytwórnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­renta. Termin składania ofert upływa z dniem 20. VII. 1962 r. Termin wykonania prasek usta-la się do 31. X. 1962 r. K6502
Cukrownia „Szamotuły” P. P. w Szamotułach, 
ul. Wojska Polskiego 15 zaprasza przedsiębior­stwa: państwowe, uspołecznione i prywatne do składania ofert na remont kanalizacji wód 
deszczowych na terenie nieruchomości przy ul. Dworcowej 16 a mianowicie:1. roboty ziemne;2^ roboty instalacyjne przy wymianie rur istniejącego rurociągu.Bliższe szczegóły odnośnie robót uzyskać można w dziale technicznym Cukrowni „Sza­motuły”. Termin składania ofert na piśmie do dnia 25 lipca 1962 r. Zastrzega się prawowyboru oferenta. K6535

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że w związku z Międzynarodowymi Wyścigami Motocyklowymi na Woli o XX Złoty Kask — 
zamyka się dla ruchu kołowego w dniu 8 lip­
ca br., od godz. 13,30 do 19,00 ulicę Dąbrow­
skiego od ul. Szpitalnej do ulicy Tatrzańskie! Przejazd dozwolony będzie tylko dla pojazdów M. P. K. oraz oznakowanych specjalną prze­pustką. K6707
Willa komfortowa dwu- 
mieszkaniowa, wolne czte

Sprzedam parcelę 2600 m* 
w Piątkowie. Wielkopol-
ska 53 m. 2. 12795gry pokoje, kuchnia, Łazi en 

ka, ogród, Grunwald, 
przy tortowy, woiny, z ogro­dom dwa °boz _ P0 Jdem owocowym, 3000 m», 
je, kuchnia, weranda, J .i .
ne’ zaraz, duży ogród, za­
drzewiony, Gór czyn, 
150.000 zł, dom trzyizbo­
wy, zaraz wodny, hektar 
ziemi, duża wieś, przy 
stacji, powiat Oborniki, 
90. o zł, dom trzyizbowy, 
ogród, 65.000 zł sprzeda,: 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 130v6p

Bom jednorodzinny, kom­
fortowy, wolny, z ogro-

garażem, kurnikiem ca­
łość ogrodzona, na przed­
mieściu Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12783g.
Parcelę w Swarzędzu, ul. 
Kręta sprzedam. Szczegó­
ły: Wróblewska, Swa­
rzędz, Kórnicka 4L 12847g

..Pa-je.o- Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 pole­
ca wszelkie nieruchomo­
ści (gospodarstwa). 11997g
Parcele sprzedam — drze­
wa owocowe, siła, świa­
tło, ogrodzone, przy lesie, 
dojazd trolejbusem z Gar 
bar na Umółtowską. Ja-
nowicz. 12717g
Domek 1-rodzinny sprze­
dam. Piła, Kościuszki 23. 
(Informacje w godzinach 
popołudniowych). 12718g
Sprzedam parcelę w Uj­
ściu k. Piły. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12724g.
Sprzedam w Puszczyków- 
ku mały domek z pięk­
nym ogrodem. Całość za­
raz do przejęcia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12727g.
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny w stanie surowym w 
Puszczykówku koło Po­
znania, Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12732g.
Dom piętrowy z ogrodem, 
przy tym ca 10 arów zie­
mi uprawnej w Jarocinie, 
w centrum miasta, sprze­
dam. Cena 150.000 zł. Zgło 
szenia: Michał Madaliń-
ski, Witaszyce. 12786p

Działki ogrodniczo-budow 
lane 0,80 ha wymierzone 
sprzeda Stanisława Wien- 
ta, Obór nil: i ul. Poznańska 
65._______ * 12746p
Sprzedana działkę budów 
laną z materiałem budo­
wy w Żyrardowie, Koń- 
cżak, Witaszyce, Szkolna 
5. * 12790®
Kupię dom w stanie su­
rowym, rozpoczętą budo­
wą lub parcelę uzbrojo­
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12737g.
Okazja! Połowę piętrowe­
go domu (2 mieszkania, 
piwnica) 2 ary ogrodu z 
drzewami w Kwilczu, po­
wiat Międzychód — 60.000 
zł sprzeda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12749g.
Działkę 0,6 ha pod Pozna­
niem, zabudowania na 
hodowlę, pokój, kuchnia, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12768g.
Sad w Poznaniu 1 ha od­
dam w dzierżawę. Zgło­
szenia : ul. Zmartwych­
wstańców 15. 127T7g
Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu. Cena 150.000 
zł. Wolne 2 pokoje z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12773g. ______
Kupię domek jednorodzin 
ny z ogródkiem w Pozna­
niu lub okolicy chętnie z
długiem hipotecznym.
Wpłaty do 70 tys. zł. O- 
fenty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
12784g.

kol. Franciszek Kawecki
b. członek Prezydiom Zarządu Okręgu Polskiego 

Związku Wędkarskiego w Poznaniu.
PZW strać® długoletnie©®, aktywnego dzia­

łacza społecznego.
Cześć Jego pamięcil

ZARZĄD OKRĘGU PZW W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm., o godzinie 95 

na cmentarzu Bożego Ciała, przy ulicy Blusz­
czowej. 13064g

W dniu 6 lipca 1962 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mamusia, babcia, siostra, teściowa, ciocia w 75 
roku życia, śp.

z Dajerlingów

Katarzyna Spychalska
wdowa po śp. Wincentym

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 
o godzinie 15,45 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE, WNUK, SIOSTRY 

I RODZINA
IBOKlg

Dr med. Witold Sowiński, 
specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 
wznowił przyjęcia cho­
rych przy ul. 27 Grudnia 4 
m. 4, godz. 17—18. 12367g
Dr med. Zenon Włoch, 
specjalista chorób dzie­
cięcych przeniósł "swoją 
praktykę na ul. Ostroro- 
ga 12, telefon 667-45. 12611g

Pies — bokser żółty zagi­
nął. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Poznań-So- 
łacz, Małopolska 12 m. 4.

~ 12688g
Pinczerek brąz podpalany 
zaginął dnia 22 czerwca. 
Uczciwego znalazcę prosi 
się o oddanie za wyna­
grodzeniem. Poznań, Gło­
gowska 93 m. lo. 12821g
Zagubiono legitym. ubez­
pieczeniową nr 375631 wy­
stawioną 20. I. 1960 r. ną 
nazwisko Józefa Bystrzyn
ska. Mieścisko. 12788p
Zgubiono legitymację ko­
lejową wydatną przez 
ZNTK Ostrów WLkp., n 
nazwisko Bolesław Gross 

12213p

Posiadam większą gotów­
kę, przystąpię do spółki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I2723g._____________________
Pożyczę 50.000 rf na wy­
soki procent. Zastaw — 
działka w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1278??._____________________  
Wakacje dla dzieci leśni­
czówka — namioty, dobra 
opieka. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12791g

Gospodarna, niebiedna
panna, 46 lat, średnie wy­
kształcenie, w celu ma- 
ti?-monialnym, pozna pa­
na do 55 lat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12725g.
Kulturalny, przystojny, 
materialnie niezależny, na 
prowincji, pozna z zami­
łowania ogrodniczkę do 
lat 40, w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
pgł. zeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12746g.
Panna lat 23, zgrabna, 
ładna, wykształcenie śred 
nie, z gotówką pozna pa­
na przystojnego z wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12766g_
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Imieniny
Cyryla, 

Metodego

Słońce: 
wsch.: 4.39 
zach.: 21.15

Nowe maszyny dla rolników Pracowite 60 lat

Teatry
W WOJEWÓDZTWIE

OSTROW — „Topielec i marionet 
ki”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Rozsta 

nie”, Noteć: „Tarpany”, CZARN­
KÓW — „15.10 do Yumy”, GNIEZ 
NO — Lech: „Czyste Szaleństwo”, 
Polonia: „Garbus”, GOSTYŃ — 
„Biały szejk”, „Bambi”, JARO­
CIN — „Les Girls”, KALISZ — 
Stylowe: „Z rąk do rąk” Kos­
mos: „Śmierć czyha na starcie”, 
Wolność: „Dziewczyna z wyspy”, 
KĘPNO — „Rosemarie wśród mi­
lionerów”, KOŁO — „Romeo i Ju 
lia”, KONIN — Górnik. „Jak za­
bić bogatego wujka”, Energetyk: 
„Jutro premiera”, KOŚCIAN — 
„Na psa urok”, KROTOSZYN — 
„Ogniomistrz Kaień”, LESZNO — 
„Przerwany urlop”, MIĘDZY­
CHÓD — „Przeciwko bogom”, — 
NOWY TOMYŚL — „Rzeczywi­
stość”, OBORNIKI — „Drugi czło 
wiek”, OSTROW — Słońce. „Wo­
zy jadą na zachód”, Roma: — 
„Herszt”, OSTRZESZÓW — „Dwa 
piętra szczęścia”, PIŁA — Iskra. 
„Z iskry rozgorzeje płomień”, — 
Millenium: nieczynne, PLESZEW 
— „Dotknięcie nocy”, RAWICZ — 
„Zaduszki”, SŁUPCA — „Wrze­
sień 1939 r.”, ŚREM — „Mozart”, 
SZAMOTUŁ^ — „Ruda Julka”, 
TRZCIANKA — „Ludzie z pocią­
gu”, TUREK — „Marcin w obło­
kach”, WĄGROWIEC — „Szklana 
góra”, WRZEŚNIA — „Komedian 
ty”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.30 —Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy prawne”; 9 — 
Dla dzieci; 9.20 — Koncert w wy­
konaniu Orkiestry Łódzkiej Roz­
głośni PR; 10 — Z cyklu: „Zasad­
nicze konstrukcje techniki”; 10.10 
— Muz. operowa; 11 — Na muz. 
pięciolinii; 11.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.30 — „Ubezpie 
czenie o wsi — wieś o ubezpieczę 
niach”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — „Przygody, podróże, 
egzotyka”; 13.20 — Koncert roz­
rywkowy; 13.50 — Mel. o pal­
mach; 14 — Zagadka literacka; — 
14.30 — Wspomnienia o Leharze; 
15.30 — „Mój program na ante­
nie”; 16.05 — Przeglądy i poglą­
dy; 16.25 — Koncert muz. popu­
larnej; 17.05 — Z życia ZSRR; — 
17.35 — Muz. ludowa; 18 — „Nasz 
Galup”; 18.20 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 18.30 — Kabarecik 
reklamowy; 18.50 — Utwory wio­
lonczelowe; 19.05 — „Wędrówki 
muz. po kraju”; 20.26 — Sport; — 
20.30 — Koncert rozrywkowy; 21 — 
Międzynarodowy Festiwal Piosen 
ki — Sopot 1962.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9.25 — „Lekarz ra 
dzi”; 9.40 — Od melodii do melo­
dii; 10.30 — Aud. dokumentalna; 
11 — Koncert chopinowski; 11.30 
— Pol. muz. symf.; 12.50 — Aud. 
aktualna; 13 — Ekscentryczne me 
ledie; 13.10 — Aud. literacka; 13.45 
— Tańce symf.; 14 — Chaczatu­
rian: Fragmenty baletu „Gajano”; 
14.45 — „Z notatnika reportera”; 
15 — Koncert muz. franc.; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Przegląd spor­
towy; 18 — Na fali melodii; 18.35 
- Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 — Koncert Orkie­
stry PR; 20.40 — Muz. popularna; 
21.27 — Sport; 21.40 — W różnych 
tempach; 22 — Zespół Dziewiątka; 
22.30 — Echa Festiwali Europej­
skich; 22.55 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 12.05, 
16, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.15 — Kalejdoskop muzyki rozr.; 
9.05 — „Fala 56”; 9.20 — Jan Filip 
Rameau: V-ty Koncert z cyklu 
6-ciu koncertów na sekstet smycz 
kowy; 9.30 — Magazyn Wojskowy; 
10 — Dla dzieci; 10.20 — Muzyka 
dla wszystkich; 11 — „Niedzielny 
kiermasz muz.; 11.40 — „Pełnia 
życia”; 12.10 — Z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 — Gra Polska 
Kapela; 12.55 — „Zielony Maga­
zyn”; 13.10 — Koncert życzeń; — 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
„Jarmark cudów”; 16.05 — Prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Opowieść o Du- 
browskim” — słuchowisko wg. no( 
Weil Puszkina; 17.40 — Muzyka tą

7 aledwie 7 miesięcy temu w Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych uznano za konieczne opracować prototypy 

dwóch nowych maszyn bardzo potrzebnych naszemu rolnic­
twu. Chodziło o kombajn zbożowy i wiązałkę ciągnikową.Z początku mało kto wie­rzył, że zadanie to można wy­konać do końca czerwca br., zwłaszcza, że wszelkie prace związane z budową tych ma­szyn nie były ujęte w planie zakładów. Trzeba było starać się dodatkowo o surowiec i drobne detale, wydzielić grupy fachowców itp. Notowano tak że wiele innych trudności. In­żynierowie i robotnicy PFMŻ nie zawiedli zaufania.30 czerwca halę montażową starołęckiej fabryki opuściło 12 kombajnów przyczepnych KZP-1,5, a więc nawet dwa więcej jak planowano. Pierw­sza próbna seria kombajnów była gotowa. Ukończono rów­nież budowę prototypu lekkiej wiązałki ciągnikowej Wc-5.Czym charakteryzują się nowe maszyny? Kombajn przy czepny przeznaczony jest do sprzętu zbóż kłosowych i nie­których innych roślin oraz do
00050000003

Weker — Oborniki — W Pozna­
niu istnieje kilka sklepów fila­
telistycznych. Jeden z nich znaj­
duje się przy ul. 27 Grudnia 13. 
Związek Filatelistów ma swą sie­
dzibę w Dyrekcji Poczty przy ul. 
Kościuszki 77.

n^czna; 18.35 — Montaż z koncer­
tu zbiorowego II Festiwalu Chó­
rów Polskich w Poznaniu; 19.05 —

Zespół Dziewiątka”; 19.25
„Wspomnij mnie” aud. w oprać. 
Tadeusza Dębskiego; 20.26 —
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”;— 
21 — Transmisja Międzynarodowe
go Festiwalu Piosenki 
1962.

Sopot

Wjadomości: 6, 7, 8, 9, 12.95, 16, 
20, 23.30.

POZNAŃ 
i gawędą... 
stów; 10 —

3.10 — Z piosneczką 
8.50 — Koncert soli- 
„Rozmaitości muz.”;

10.30 — „Moskwa z melodią 1 pio­
senką słuchaczom polskim”; 11 — 
Roztańczony Wiedeń; 11.30 — Słu 
chamy muz. ludowej; 13.10 — „Kro 
nika Polaków”; 13.30 — „Złota ró­
ża” — opow. Anieli Jasińskiej; — 
14 — Koncert życzeń; 15 — Dla 
dzieci; 16 — Mel. tan.; 16.19 — „Ko 
ziołki”; 16.21 — Koncert chopinow­
ski; 17.05 — Publicystyka między­
narodowa; 17.15 — Śpiewa „Ma­
zowsze”; 17.30 — „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 — .„Słowik” 
— słuchowisko wg. komedii Ro­
berta Lamoureux; 20 — Aud. re­
gionalna; 20.32 — Montaż z koncer 
tu zbiorowego II Festiwalu Chó­
rów Polskich; 21.17 — Sport; — 
22.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 17.40 — Film seryjny 
dla dzieci „Opowieści z nad rze-
ki” — 
świata

(W-wa); 18 — Mistrzostwa
w gimnastyce

Cz.); 19.30 — Dziennik
(Praga 

(W-wa);
20.05 — Magazyn kult. „Pegaz” — 
(W-wa); 20.35 — Echo tygodnia — 
(lok.); 20.45 — Film krótkometr. 
— (lok.); 21 — Program estrado­
wy — (Gdańsk); 23.30 — Ostamie 
wiadomości — (W-wa).

KATOWICE: 16.55 — „Wujcio
Adaś i Kajtuś”; 17.20 — „Kto wy­
gra” — program sportowy.

WARSZAWA: 17.35 — Program 
dnia; 20.30 — PKF.

NIEDZIELA

POZNAŃ: 9.15 — TV Kurs Rol­
niczy — „Mechanizacja żniw” — 
(W-wa); 10.10 — Przerwa; 14.10 — 
Film seryjny „Znak Zorro” — (W- 
wa); 15 — Niedzielna Biesiada — 
(W-wa); 15.40 — Koncert muzyki 
popularnej i rozrywkowej (Łódź); 
16.10 — Film seryjny ,.W krainie 
Disney’a” — (lok.); 16.55 — Wyniki 
losowania /Koziołków” (lok.); — 
17 _ Teleturniej „Uważajmy na 
zakrętach” — (K-ce); 18 — Mistrzo 
stwa świata w gimnastyce 
(Praga Cz.); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.05 Niedziela sportowa 
(W-wa); 20.35 Film fab. prod. wło­
skiej „Rabunek na stadionie” — 
16 1. (lok.).

młocki na postoju. Podczas wstępnych badań kombajnem zbierano z „pnia” wszystkie gatunki zbóż oraz dokonywa­no omłotów z mendli pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, pelusz-ki, rzepaku nostrzyka.Zwłaszcza dla młocki rzepaku i nostrzyka kombajn jest nie­zmiernie przydatny, gdyż pod­jeżdża od mendla do mendla i może młócić na miejscu, dzięki czemu unika się strat tak zwanego osypania, jakie dotychczas miały miejsce przy przywozie tych roślin do mło- carni ustawionej gdzieś na skraju pola lub w stodole. Kombajn można także wypo­sażyć w podbieracz pokosów i stosować do dwufazowego zbioru zbóż i roślin strączko­wych. W warunkach polo- wych stosowany jest w for­mie agregatu z ciągnikiem Ursus lub innym o mocy 25 KM. W przyszłości do kom­bajnu będzie można również podwieszać prasę do słomy. Wydajność przeciętna kom­bajnu 0,36 ha na godzinę, sze­rokość robocza przyrządu żniwnego 1,524 m, a młocarni 1,200 m. Prosta i zwarta kon­strukcja gwarantuje łatwą ob-

zostało uproszczonych lub wy­eliminowanych (na przykład łańcuchy), dzięki zastosowa­niu centralnego napędu po­szczególnych mechanizmów, zamkniętego w kąpieli olejo­wej. Przy takim rozwiązaniu, między innymi zmniejszy się znacznie możliwość uszko­dzeń i awarii. Ważnem jest też, że — jak wykazały wstęp­ne badania — maszyna odpo­wiada wymaganiom agrotech­nicznym ustalonym przez RWPG. Rysują się więc moż­liwości jej eksportu. W przy­szłym roku PFMŻ opuści pierwsza se”ia wiązałek.
J. Ł.

„Las" eksportuje
Powstałe W’ Czarnkowie przed kil 

koma laty Przedsiębiorstwo Leśnej 
Produkcji Niedrzewnej „Las” pra­
cuje na pełnych obrotach. Mary­
nowane grzybki i kompoty, kon­
serwowane ogórki, suszone owoce 
leśne i warzywa, nie mówiąc 
już o skrzynkach transportowych, 
znane są także daleko poza woj. 
poznańskim. Do USA, Anglii, Frań 
cji, NRF, Włoch i Szwajcarii za­
kład eksportuje grzyby, winlinę, 
owoce i zające. W bieżącym roku 
produkcja wzrośnie prawie trzy­
krotnie.

sługę trwałość maszyny. Dogodne zaplecze surowcowe (50 
proc, obszaru powiatu stanowią 
lasy) gwarantuje dalszy wzrost 
produkcji, (jn)

Jubileusz Ośrodka Doświadczalnego 
w Pętkowie pow. Środa

Poznańskie stało się jed-nym z czołowych Iniarskich w kraju. rejonów W bieżroku na obszarze naszego wo­jewództwa obsiewa się prze­cież lnem ok. 12 tys. hekta­rów. W tej sytuacji nieod­zowny jest specjalistyczny ośrodek doświadczalny zajmu­jący się pracami badawczymiz zakresu hodowli roślin włóknistych. i uprawyRolę taką pełni OśrodekDoświadczalny w Pętkowie

Przy pełnym wykorzystaniu mocy ciągnika koszty eksploa­tacji nie są wysokie. Cenę fa­bryczną ustalono na 50 tys. zł.

(pow. Środa), podległy Insty­tutowi Przemysłu Włókien Łykowych. Pętkowska placów­
ka 10 bm. obchodzi jubileusz 
60-lecia istnienia. Z tej oka­zji warto pomówić nieco sze­rzej na temat działalności ośrodka, który po II wojnie światowej uległ znacznym przeobrażeniom. Dość powie­dzieć, że suma nakładów w latach 1951 — 62 przewyższa wartość wszystkich inwestycji przeprowadzonych od chwili powstania zakładu do 1939 r.Z roku na rok rozszerzał się zakres prac badawczo-doświad czalnych. Np. w bież roku do­konywać się będzie doświad­czeń wazonowych z lnem i ko­nopiami — w wykańczanej obecnie hali wegetacyjnej. Prace te pozwolą na szybsze rozwiązywanie takich proble­mów, jak wpływ mikroele­mentów na plon lnu.

Na szczególną uwagę zasłu­guje fakt, że ośrodek prowa­dzi szeroką działalność oświa- towo-popularyzatorską. Pra­cownicy naukowi szkolą per­sonel instruktorski i przodow­ników grup plantatorów. Wy­głaszają pogadanki z zakresu agrctechniki roślin włókni­stych. chemicznej walki z chwastami itp. W okresie we­getacji ośrodek przyjmuje sze­reg wycieczek z całej Polski. W ten sposób, co rok ok. 600 osób zapoznaje się z wynikami doświadczeń, z postępem agro- techniki roślin włóknistych. W latach 1954—60 w Pętkowie gościli nawet cudzoziemcy —• z krajów demokracji ludowej, Holandii, Szwecji, Francji i Belgii. W bieżącym roku o- środek organizuje punkt kon­sultacyjny. w którym wszyscy rolnicy będą mogli uzyskać fachową poradę, (y)

Przeobrażenie czarnkowskiej spółdzielni

Wiązałka ciągnikowa Wc-5 jest maszyną prawotnącą o szerokości roboczej 2,1 m, przeznaczoną do koszenia róż­nego rodzaju zbóż z jedno­czesnym wiązaniem ściętej masy w snopy. Najważniej­szym osiągnięciem technicz­nym jest to, że waży tylko 710 kg, a więc o 420 kg mniej od znanej już Wc-2. Jej ela­styczna i lekka konstrukcja nie ustępuje nowoczesnym roz wiązaniom przodującycn firm zagranicznych. Dużo zespołów7
Zasłużona
patriotka

Ostatnio zmarła w Wolszty­
nie 87-letnia wdowa Weronika 
Sewol, znana działaczka z 
okresu Powstania Wielkopol­
skiego.

W roku 1918 odbywały się 
tajne zebrania Polaków w do­
mu Sewolów. Naradzano się 
w sprawie zbrojnego wystą-
pienia 
Podczas 
donosiła 
działom 
nicy i
swymi

przeciwko Niemcom, 
powstania Sewolowa 
żywność naszym od- 
wojskowym w Kopa- 
Kargowej. Z dziećmi 
udz.ielała powstańcom

czynnej pomocy. Córka Sewo- 
lowej 17-letnia Anna poległa
pod Kopanicą, a 
lat licząca Zofia 
ko ranna.

Męża zmarłej,

zaledwie 13 
została cięż-

Augustyna
Sewola, jego 24-letniego syna, 
mającego to samo imię i zię­
cia Wojciecha Nowackiego osa­
dzono w więzieniu. Weronikę 
Sewol pozostawiono w domu, 
gdyż jej najmłodsze — dzie­
siąte dziecko, córka Wanda 
miała wtedy dopiero 4 lata. 
Nałożono jednak na nią aresz.t 
domowy i we wszystkich bu­
dynkach urządzano częste re-
wizje. (jw)

„Pogrzeb" się nie odhyłZle się działo w czarnkowskiej Spółdzielni Wielobran­
żowej. Wskutek nieudolnej pracy zarzadu, braku 
fachowych kadr itp. spółdzielni groził upadek. Za­
dłużenie i długi pnzekroczyły ćwierć miliona złotych. 

Bank odmówił dalszego kredytowania. Zanosiło się na 
„pogrzeb”.Członek WZŚP w Poznaniu — Stefan Krzykała. który w marcu 1960 r. przyjechał do Czarnkowa i objął funkcję kierownika technicznego (kil­ka miesięcy później został wy­brany prezesem), nie chciał kroczyć za trumną. Wraz z innymi członkami kolektywu — „umierającego” postanowił postawić na nogi. Jak?
Dokonał reorganizacji, kładąc 

szczegółowy nacisk na fachowe 
przygotowanie pracowników. Bę­
dąc doświadczonym „wygą” na 
niwie spółdzielczej dogadał się z
Poznaniem 
w postaci 
2 zakładów 
Poznaniu,

i „bogatsze” krewne 
nieźle prosperujących 
galanterii skórzanej w
Związek

Pracy „włączył” do
Spółdzielni 
czarnkow-

skiej spółdzielni. Poprawiło się 
też zaopatrzenie Spółdzielni w su 
rowiec wulkanizacyjny.

Obecnie Spółdzielnia zatrudnia 
160 pracowników w 10 punktach 
usługowych i 3 zakładach. Prowa­
dzi punkty szewskie, fryzjerskie,

Wszechstronna stoczniaCzarnkowska Stocznia Rze­czna nie tylko remontuje jed­nostki pływające, lecz także świadczy usługi — ślusarsko- spawalnicze i w zakresie na­praw maszyn rolniczych. Na uznanie zasługuje fakt, że za­łoga w czynie społecznym wybudowała nową pochylnię i zmechanizowała wyciągarkę, kóra umożliwia przeprowadze­nie remontów wszystkich jed­nostek żeglugi rzecznej, (jn)
„Troska“ o kadryprzypadkowo znalazłem się w dużej wsi * Kaszczor (powiat Wolsztyn), która po­siada nieźle wyposażony Ośrodek Zdrowia. Obsługuje on poza Kaszczorem 5 sąsiadują­cych wiosek. A więc zarówno lekarz, jak i pomocniczy personel służby zdrowia nie mogą narzekać na brak zajęcia. Również przypadkowo spotkałem młodą, zrozpaczoną niewiastę B. M., dyplomowaną pielęgniarkę, która przybyła do wsi celem objęcia posady i została „oszukana”:W tygodniku „Służba Zdrowia” ukazało się w kwietniu ogłoszenie wolsztyńskiej Przychodni Obwodowej, że poszukuje dla Ośrodka w Kaszczorze dyplomowanej pie­lęgniarki, dla której mieszkanie na miejscu zapewnione. Ofertę złożyła między innymi B. IM. i została przyjęta, na podstawie dy­plomu Szkoły Pielęgniarskiej i 5-letniej praktyki w II Centralnym Szpitalu Wojsko­wej Akademii Medycznej w Warszawie. Na­stąpiła wymiana korespondencji i w rezul­tacie niewiasta wraz z dzieckiem i całym

rymarskie, kaletnicze, elektrotech 
niczne i kotlarski.

Wkrótce utworzony zostanie w 
Czarnkowie punkt mcchaniczno- 
ślusarski, który obok napraw ma­
szyn rolniczych, zajmować będzie 
się naprawą i obsługą samocho­
dów i motocykli, na pl. Wolności 
utworzony zostanie punkt napra­
wy aparatów radiowych, telewi­
zyjnych i zegarków' oraz powsta­
nie punkt masarski, szklarski i 
kotlarski. W 5-latce w każdej 
gromadzie ma powstać punkt usłu 
gowy.

Troszcząc się o nowy narybek 
rzemieślniczy. Zarząd Spółdzielni 
dokłada starań, ażeby punkty usłu 
gowe prowadzili mistrzowie. Każ­
dy z nich ma szkolić uczniów.Jako ciekawostkę warto po. dać, że m. in. spółdzielnia be

Nowa szata 
bojanowskiego rynkuRynek bo janowski coraz ' bardziej zmienia swoje obli­cze. Wokół placu rynkowego położono chodniki, założono parking i wykonano prace o- świetleniowe. Na razie lampy rtęciowe świecą się na pół­nocnej i południowej stronie. Z chwilą otrzymania brakują­cych żarówek zostaną oświet­lone dwie pozostałe strony rynku. Przerwane prace nad wykonaniem zieleńca będą i wkrótce wznowione.j Radni MRN na ostatniej j sesji uchwalili podział 147.000 ' zł nadwyżki budżetowej z ub. | roku. Przeznaczono ją m. in. , na remont budynku gospodar- I czego, na wyżużlowanie drogi ' ku Pakówce, zakup 10 lamp rtęciowych oraz na wstępne prace związane z budowa no­wego zbiornika gazowego, (wt)

W Otuszu (pow. N. Tomyśl) 
grupa dzieci biegła za wozem 
konnym, którym przewożono tra­
wę do miejscowego PGR-u. W 
pewnym momencie jedno z dzieci 
— 2-letni Włodzimierz Mielcarekdzie produkować na ekspert ; — wpadło pod koła i poniosłoestetyczne i piękne parasolki. W tej chwili spółdzielnia to­czy „bój” z Wydziałem Han­dlu — Prezydium MRN w Po­znaniu (tam właśnie ma po­wstać taki zakład) o lokal na ul. Głogowskiej. (Czemu w Poznaniu, czy w Czarnkowie nie można?).O wielkim obiekcie wulka­nizacyjnym — niedawno pisa­liśmy.Tak więc w spółdzielni zmieniło się nie do poznania. Czysta nadwyżka za rok gos­podarczy wyniosła 875.000 zł. Przeznaczono ją m. in. na fundusz inwestycyjny, szkole­nie oraz SFBS. Do podziału pomiędzy członków pozostało około 200.000 zł. (j. n)

śmierć na miejscu. 
* 

Pod Jezierzycami Kościelnymi
(pow. Leszno) motocyklista Kazi­
mierz Dąbkowski jadąc z nadmier
ną szybkością 
drożne drzewo 
obrażenia.

uderzył w przy- 
i odniósł ciężkie

W miejscowości Rosko (pow. 
Czarnków) Jan Pastyński jadąc 
motorowerem podczas wyprzedza­
nia potrącił Kazimierę Wojtowicz. 
To ostatnia doznała lekkich, a 
Pastyński ciężkich obrażeń dała.

Przy ul. Dworcowej w Szamotu­
łach motocyklista potrącił przecho 
dzącego przez jezdnię Stanisława 
Woźnego. Został on ciężko ranny.

dobytkiem przyjechała pewnego dnia do Kaszczora.I tu rozpoczyna się tragedia. Miejscowe władze nic nie wiedzą o żadnym mieszkaniu, nikt się z Prezydium GRN nie porozumiewał w tej sprawie. A w Wolsztynie zapewniano solennie, że wszystko jest w porządku, tyl­ko jechać, obejmować mieszkanie i podej­mować pracę w Ośrodku. Proszę sobie wy­obrazić sytuację młodej kobiety w niezna­nym środowisku, która pozostała prawie do­słownie na ulicy. Przyjechał zaalarmowany telefonicznie mąż i po kilkugodzinnych sta­raniach znaleziono przytułek przy rodzinie K„ na pewien tylko okres, oczywiście. Mi­nęły dwa miesiące i mieszkania nie ma.Nasuwa się więc pytanie: kto zawinił? Czy poważna placówka powiatowa może dawać ogłoszenie wprowadzające w błąd kandydat­ki na posadę? Czy to jest etyczne? A swoją drogą przewodniczący Prezydium GRN też wvkazuje swoistą beztroskę, chociaż dobrze wie, że pielęgniarka w Ośrodku jest bardzo potrzebna^ Wydaje się, że chociaż dla po­wiatu n;e węzłowy to problem, powinien za­interesować Prezydium PRN.Bo skrzywdzono człowieka! (ab)

W Jabłonce Starej (pow. Nowy To 
myśl) motocyklista Walenty We- 
storowicz zderzył się z motorowe­
rzystą Leonem Grodowskim. Ten 
ostatni doznał ciężkich obrażeń.

Na szosie Szamotuły — Rudnik 
Edmund Nowakowski jadąc moto­
rowerem uderzył w drzewo i od' 
niósł poważne obrażenia.

*
Na trasie Turek — Adamów 

Ignacy Borowski prowadząc cię­
żarówkę potrącił rowerzystę Jó­
zefa Knopa, który doznał ogól­
nych potłuczeń, (y)

Ze starych papierów
powstają

MOWĘ KSIĄŻKI
zbieraj makulatur?


